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N o*y  plen n an to^ y  m m  rea ln ycl
i miniLterstwo o H a

Polityczne stosunki spraw iają, że K oło 
polskie zniew olonem  się W idz, do za jm o­
wania rdetylko życzliwego, ale niekiedy na 
wet zbyt pobłażliw ego stanowiska w obec 
gabinetu hr. Taalfego, bez w zględu, że 
sprawy czysto fachow e dom agają się b a r ­
dzo często energicznej śruby, aby je  w p o ­
rę i życzliwie załatwiano. \Yydaje się nie­
podobną do wiary rzeczą , aby s z e ś c i u  
l a t  było p. ministrowi potrzeba do zbada­
nia planu organizującego galicyjskie szkoły 
realne, a  sprawa to była wielkiej wagi d k  
k r iju , dla m łodzieży, dla szkolnictwa.

Gdy organizow ano w Austrji siedm iokla­
sow e szkoły realno w r] 1872, kraj nasz 
otrzym ał odm ienny plan naukowy cd  planu 
innych pirnwincyj W p row in cjach , gdzie 
pow stały szkoły z językiem  wykładowym  
niem ieckim , uczono języków  francuzkiego 
i angielskiego; w czeskicn szkołach uczono 
r .w n ież  francuzkiego i angielskiego, a nie­
miecki był Drzedmiotem nadobow iązkow ej 
nauki U  nas przeznaczono cały czas, 
gdzieindziej na dwa języki (francuzki i an 
gitlski) przeznaczony na niemczyznę. A le 
nie w tem jedynie tkwiła różnica. Plan tu­
tejszy odm ienny był i w  innych przedm io­
tach nauki.

W  roku 1879 zm ieniono znow u , rozsze­
rzono i udoskonalono plan naukowy szkół 
realnych wszelkich prow ir y j, prócz Galicji. 
Ten nowy plan nazwano „norm alnym ", a 
nasz dawny „galicyjskim ". A inisterstwo nie 
tknęło szkół naszych, zasłaniając się słu­
sznie tern, że w edle ustawy otgam zacja 
szkół lealr.ych w Galicji do sejmu należy. 
Fatalny hył skutek tej dwoistości planu 
nauKowego. Młodzieży naszej nie chciano 
przyjm ow ać do politechnik w innych p r o ­
wincjach austijackich , m atm ę naszą lekce­
w ażono po za krajem i dopiero silna inter­
w encja ministra, zapobiegła temu.

Jeżeli uczeń zniewolony był stosunkami 
rodzinnym przenieść się z Galicji do in­
nych prowincyj , musiał co  najmniej rok 
tracić, bo go do tej samej klasy przyjąć 
nie było m ożna, ze względu na język fran- 
cuzki i inne różnice w] planie naukowym 
Rada szkolna kołatała do Sejm u, Sejm  za­
bierał g łos , dom agał się reform , plan wy­
pracow ano i przedłożono mmisterstwu 
z prośbą o jak najszybsze zatwierdzenie l 
zaprowadzenie go w szkołach. Sprawa była 
p ilna ,’ cierpiała m łodzież, cierpiał kraj, 
cierpiało szkolnictwo, a jednak s z e ś ć  l a t  
zalegał plan naukowy, zanim go wieszcie 
w ypchać z ministerstwa zdołały energiczne 
zabiegi namiestnika i w iceprezydenta rady 
szkolnej dra Bobrzyńskiego. , ’rzez. lat sześć 
atoli nic jed n o  się zmieniło, wiele ulepszy­
ło, w ięc ten plan zmiany będzie potrzebo­
w ał, a jeżeli minister i poprawki planu 
p r z e z  l a t  s z e ś ć  b ę d z i e  r o z w a ż a ł ,  
to się nigdy stanow czej zmiany na lepsze 
nie doczekam y W  tem pociecha , że plan 
nowy, jaki jest, od 1 wiześnia zacznie o 
bow iązyw ać odrazu w [, JJ, III i IV klasie 
a potem co roku będzie się na jrd n ę  klasę 
rozszeiza ł, w miarę jak uczniow ie z klasy 
IV do wyższych klas postępow ać będą.

Poniew aż do września niedaleko, więc 
dla poinform ow ania rodziców  przedstaw ia­
my królki zarys najważniejszych zm ian, ja ­
kie zajdą w dotychczasowym  planie nauko­
wym.

Najdonioślejszą różnicą będzie zaprow adze­
nie obow iązkow ej nauki języka francuskie­
go. Nauka tego języka rozpoczynać się bę­
dzie od klasy III, i trwać będzie do kla­
sy VII W ilości ogólnej szesnastu gonzin 
Na razie, od przyszłego roku szkolnego, 
nauka języka francuskiego będzie zaprow a­
dzoną tylko w III i IV klasie. Uczniowie 
lej ostatniej klasy, aby zadosyć uczynić 
wym aganiom now ego planu co do języka 
francuskiego, będą mieli, wyjątkowo aż do 
Klasy VII, tygodniow o po cztery godziny 
nauki tego Języka, chociaż ogolna iiość g o ­
dzin przeznaczonych na język francuski w 
wyższych pięciu klasach wynosi tylko g o ­
dzin 16 ..

W myśl now ego planu, zajdą znaczne 
zmiany w nauceinnycn  przedm iotów. Nau 
ka języka polskiego dozna nader korzystne­
go rozszerzenia: W niższych czterech kla­
sach nauczyciele języka polskiego, celem 
nadania wykształceniu w  szkołach realnych 
bardziej humanitarnego kierunku, będą czy 
tali i wyjaśniali mity i podania historyczne 
świata k lasycznego: w wyższych zaś kla- 
sheh czyiać bęną i objaśniać autorow kla­
sycznych, greckich i rzymskich w w yboro 
wych tłum aczeniach. D otychczasow e w ypi­
sy pclskie pozostaną nadal obow iązujące- 
mi w odnośnych klasach szkół realnych, 
a iylko R ada szkolna krajowa uzupełni je  
dodatkami w osobnych książeczkach, obe j- 
rnująeemi mity i podania greckie i rzym ­
skie dla klas niższych, a iłumaczenia z au 
torów  klasycznych dla klas wyższych

Nie będą to jednak jakieś fragmenta, 
częstokroć n i ; dające pojęcia o całości u- 
tw oiu , ale cało ulwury. Jedne pieśni „Ilia ­
dy"' naprzyhład będą um ieszczone w  całej 
rozciągłości, a inne podańn w  dokładnern 
stieszczei.m , przeplatanem niniejszymi lub 
większymi wyjątkami. Tym  sposobem  spo 
dziewa się Rada szkolna krajowa podnieść 
znal zuie" jm zfom  lnUnanilarricgo wykształ­
cenia m łodzieży w szkołach realnych, zbli­
żyć te ostatnie do gim nazjów, a tymczasem 
zwolna przygotow ać grunt dla jednolitej 
szkoły.

Nauka hisiorj' powszechnej pozostanie co 
do ilości godzin bez zmiany, a w klasie II 
uzyska nawet jedną godzinę, bo  przy d o ­
tychczasowej jednej godzin.e hislorp sta­
rożytnej, nauka tego okresu dziejów  była 
bardzo pobieżną. Nauka geogralji w w yż­
szych kiasach, dla której przeznaczono d o ­
tąd jedną osobną godzinę, w nowym  p la ­
nie wprawdzie usuniętą nie będzie, ale d o ­
daną, jako godzina czwarta do historji p o ­
wszechnej, i obok  niej traktowaną Nauka 
geogiufji w klasach wyższych będzie p o ­
św ięconą wyłącznie stusunkuin ekonom i­
cznym państw starożytnych i now ożytnych. 
A by jak najwięcej godzin zyskać na d.. eje 
najnowsze, nauka hirtorji w klasie VI bę ­
dzie doprow adzoną do pokoju  westfalskie­
go a w kłusie VII do czasów  najnowszych.

Zm ianom  ulegnie nauka chemji. Liczba 
godzin, pośw ięconych  lenni przedm iotowi, 
ulegnie redukcji z 11 na 6. O dbyw ać się 
ona będzie, od klasy 4 do 6 wyłącznie po 
2 godziny tygodniow o. Piedukcji ulegnie ró ­

wnież ilość godzin geom etrji wykreślnej. 
W  niższych klasa.h gcom etrja wykreślna 
będzie połączona z rysunkami odręcznymi, 
a tylko w wyższych slauow ić będzie przed 
miot osobnej nauki. Natomiast nauka ry­
sunków odręcznych będzie się rozpoczynała 
ju ż od  klasy pierwszej.

Oto są głów ne zmiany planu naukow ego, 
który zarazem m oże się istotnie w yrobić we 
wzór szkoły jednolitej, ęz.ego dom agać się 
musi społeczeńsiw c, przesycone zastarzałą, 
prawdziwie średniow ieczną nauką gim na­
zjalną

Odezwa.
Dzienniki poznańskie ugłaszają następu­

jącą  od ezw ę:
Sto lat upływa w roku bieżącym , jak na 

Ojczyźnie naszej Polsce dokonano drugiego 
rozbioru, by w dwa lata później dokona­
wszy trzeciego, politycznie ją  pogrzebać i 
z listy istniejących ów cześnie państw w y­
kreślić.

Przyjmujem y tę w dziejach niesłychaną 
krzywdę, jako dopust Boży i dlatego n ie ­
szczęsnej doli naszej poddajem y się z chrze­
ścijańską pokorą.

A le żyć i trwać chcem y, żyć i trw ać m a­
my prawo jako naród polski z woli Boga 
istniejący, ufający sprawiedliw ości i m iło­
sierdziu Jego , jako naród ze świetną p r z e ­
szłością. mający niespożyte zasługi • w obec 
chrześcijaństwa i cywilizacyj.

Afiłość naszą i przywiązanie do świętej 
wiary i narodow ości O jców  uszanow ać mu­
si świat cały, gdy przy prawie naszem wy 
trwale, n iezłom nie-i z -godnością stać bę­
dziemy. 1 ■

Bracia R od a cy ! Jakież slanow isko nam 
zająć się godzi w obec tej smutnej stuletniej 
roczn icy? Nie chcem y i odpycham y w sze l­
kie dem onstracje i m anifestacje. Pragniemy 
jednak dać sw ia d ecw o  żywotności a zara­
zem i dojrzałości nasyci

T ej żywotności i dojrzałości zaś najle­
pszy mamy dow ód, dokum entując przed 
światem, że stuletnia sroga niedola nauczy 
ła nas szukać przyczyn upadku naszego 
niofylko w zewnętrznych okolicznościach, 
niefylko w krwawych krzywdach przez m o ­
carstwa rozbiorow e nam wyrządzonych, ale 
oraz i w winach i w  błędach własnych. 
Tak jesr, niem ało przyczyniliśmy się sami 
do nieszczęścia naszego brakiem rządu i 
rządności —  brakiem przedewszystkiern o - 
światy w  n arod zie !

bracia R odacy 1 Dowiedźm y czynem , że 
zwrot ten zbawienny w' pojęciach naszych 
est istotnym i rzetelnym 1 

I dlatego proponujem y W am , na godne 
upamiętnienie sobie ow ej smutnej rocznicy 
zabrać się do dzieła i użytecznego i ruzum- 
nego razem, do dzieła, któreby nam uzna­
nie wszystkich nieuprzedzonych i sprawie­
dliwych ludzi zapewnić pow inno.

Poskąpm y sobie w rocznicę tę w  w yda­
tkach, a z oszczędności tym sposobem  u - 
zyskanycb uczyńmy oiiarę na cele użyte­
czności publicznej, wśród których „Czytel 
nie ludow e" poczesne i naczelne zająć w in­
ny miejsce.

Jesteśmy pewni, że taki sposób uprzyto­

mnienia sobie, czem kiedyś byliśmy w państw 
i narodów  rodzinie, trafi nielylko do trze­
źwych, szlachelnycn um ysłów i zacnych 
serc rodaków , lecz wzniecić zdoła uszano 
wauie i u najzaciętszych przeciw ników  na­
szych.

Prosim y przeto wszystkich ludzi dobrej 
w oli, którym słow a nasze od serca do ser­
ca trafiają, ażeby ofiary na cele powyższe, 
tak własne jako też przez innych im p o­
wierzone, nadsyłać zechcieli do redakcji 
pism polskich w  W  Księstwie Poznańskiem, 
w Prusach zachodnich i na \Varmji w ycho­
dzących.

R edakcje te zaś upraszamy, by w pływ a­
jące  od nhh  na pow yższy cel pieniądze ra­
czyły przysyłać dla nas do Banku rolniczo 
p izem ysłow ego KWilecki Pptocki isp. w P o- 
znan‘ a

Pożądane są i najdrobniejsze ofiary, od 
10 lenigów począwszy.

Najpóźniej 1 lipea zbiorą się niżej p o d ­
pisani na posiedzenie i dobraw szy subie do 
pom ocy grono pow ażnych i światłych m ę­
żów , uchwalą ostatecznie, na co i w jakich 
sum ach zebrane ofiary obrócić należy, za­
wsze z uwzględnieniem  przedewszystkiern 
oświaty ludow ej.

Z wyniku osiągniętego, jako też ze spo- 
subu użycia ofiar, zdamy publiczne spra ­
wozdanie

Oby z udziału w  tej uczciwej sprawie 
nikt się nie w yłączył!

Oby Pan B og dobrym  zamiarom poD ło- 
gosław ić raczył!

Poznań 1 lutego 1898 i
Ignacy hrabia Bniński, Juljan Brzeski, lid, 
Ghełkowski, W ojciech  Gnełmicki, Dr. Fr. 
Chłapowski, Kaźmierz Chłapowski. B. Chrza­
nowski, W iktor hr. Czarnecki, Brunon hr. 
DąmLski, Lucjan Grabski, Maksymiljan Ja­
ckowski, W ład . Jerzykiewicz, A ntoni Kalk- 
stein, Stamsław Kurnatowski, Sterar hr. 
Kwilecki, W radysław hr. Łącki, W ojciech  
Łubieński, Stanisław Łyskowski, Józef hr. 
Mielżyński, T eod or  Moszczeński, W incenty 
Niem ojowski, E dw . hr. Poniński, W ładysław  
Jania Połez-ński, Michał szcza n ieok rz  Na 
wry, Di W itoni Ssarzyiisici, Leon hr Sko- 
izew ski, L Slaski, senior Szczepański z 
Lamkowa, Aleksander hr. SzemDek, Jan hr. 
Szołdrski, Dr. Zygm unt Szołdrzyński, Dr 
Święcicki H eliodor, Franciszek hr. Ż ó ł­

towski.

I  tieżąse] chwili.

W klubie sw oim  złożył hr. H oherw art 
sprawoz danie i pertraktakcyj przy w ód ców  klu 
bów  z hr. Taafiem . Rada państwa według 
ugody, która w końcu zapadła , obradow ać 
będzie do marca r. b.; na porządek dzien­
ny w ejdą : przedłożenie bu dow lan e, trak­
tat handlowy z Serbią, przedłożenia k ole jo­
we, i wiele w niosków  pom niejszych P ó ­
źna j R ada państwa rozjedzie się na ciąg 
całego lata. Następna sesja zapowiedziana 
dopiero na listopad r. b Natomiast sejmy 
zniorą się w r. b. dwukrotnie, a to po raz 
pierw szy zaraz po W ielkiej Nocy, po raz 
drugi we wrześniu.

Narodni Listy żądają oddzielnego naj­

w yższego trybunału dla krajów  Korony 
czeskiej. Ustanowić podobny  trybunał przy­
rzekł ju ż  cesarz Ferdynand w liście z dnia 
8 kwietnia 1848 r.

Onecny najwyższy trybunał j c s L dziełem 
bachow sl.iej reakcji. R ozporządzenia stre- 
maj owskie stać się winny punktem w yj­
ścia , do akcji, której celem  byłony Zdecen­
tralizowanie tej najwyższej instytucji jury- 
zdykcyjnej.

Zanosi się w Zańtawi na now e prześla­
dow ania S łow aków . Dnia 20 b. m. obrado­
w ało jeneralne zgrom adzenie komitatu brze 
tysławskiego pod  laską nadżupana nr. Z i- 
chy ’ eg o .N a  porządku dziennym była sp ra ­
wa rzekom ych agitacyj panslaw stycznych 
w „północno-zachodniej części kraju", a 
szczególniej w  komitacie brzetysławskim. 
Agitację tę szerzą jakoby broszurki i pisma 
ulotne, napływ ające z Pragi czeskiej i ze 
Stanów Z jednoczonycn  W  rezultacie z g ro ­
madzenie komitatu uchw aliło „zw rócić uw a­
gę" rządu centralnego na grożące niehez- 
pieczeństw o „par.slaw izm u1' recte na to, iż 
ruch narodowo-słowttCk; ożyw ił się i skute­
cznie opiera madjaryzacji.

Z pom iędzy aresztowanych w  Berlinie 
akadem ików poddanych  rosyjskich, w yda­
liła policja  berlińska sześciu, innym udzie­
liła napom nienia, ażeby się agitacjom  p o li­
tycznym nie oddawali przez ciąg studjów.

Przyw ódca radykalistów Clem enceau o -  
św iadcza, jak utrzymuje dziennik Gassag 
naca Autorite, że wskutek osobistych inte 
resów  i zatrudnień, cofa się z życia publi­
cznego i me będzie kandydow ał w  razie 
rozwiązania Izhy, w  departamenęi, Var, 
zkąd zawsze był wybieranym.

W  Jrugnn procesie panam skim , jako św ia­
dek odw odow y, występuje prezydent Car­
not. Dla naczelnika R zeczypospolitej odstą­
p iono od zasady i nie stanie p ’’zed trybu­
nałem , lecz prezes sądów przysięgłych uda 
się do pałacu elizejskiego i tam go prze­
słucha.

Syn ministra sprawiedliwości pana B our- 
geois , wskutek ciągłych napaść, sw oich ko­
legów z liceum  „Sarnson", opuścił zakład 
i n_ parę dni zniknął z Paryże. Posądzano, 
iz popełn ił sam obójstw o, lecz w e wtorek 
zjaw ił się dobrow oln ie u łoża sw oiego ch o ­
rego ojca. Oświadczył jednaa kategorycznie, 
że w ięcej do liceum  Die pow róci.

W Lyonie ob iad ow a ł w iec antysemi­
cki. Ma’’graoia Moi es uderzał gw ałtow nie 
na korupcję, którą zdem askowała się raz 
na zawsze w sprawie panamskiej. Bardzo 
ujem nie scharakteryzował m ów ca  przyw ód­
cę radykalistów Clem enceau, potępiając na­
wet życie prywatne redaktora Justice’y. 
Między innymi przytoczył Mores następują­
cy ciekawy szczegół. Przed dw om a m iesią­
cam i chciał ówczesny prezydent ministrów 
Loubet uwięzić Constans’a. Było to mewy 
konaine, poniew aż Constans posiadał w  r ę ­
ku dokum ent kom prom itujący jedną z naj- 
w pływ ow szych osobistości.

Pom iędzy Gladstonem a odłam em  rady­
kalnym jegó  stronmetwa tuczy się spor 
o dyety poselskie. G ladstone w zasadzie 
w róg dyet, godzi się na nie w nardzo 
skromnych granicach. Otrzymaliby je d y ­
nie tylko posłow ie, posiadający uimej uiz 
400 funtów szterlingów rocznego dochodu , 
a otrzymaliby w kw ocie 800 funtów szter. 
rocznej pensji. R adykałow ie natomiast va-

C M R N Y  P R O K O P .
“ owieść osnuta na tle życia opryszków karpackich

przez

g ć ze fa  E cgosza

37)

(Ciąg dalszy).

Był cały jakby pukłuty, krwi z ramienia także mu 
dosyć upłynęło, aie poniew aż p om oc jeszcze wczas 
przyszła, więc, o ile z wszystkiego m ożna było wuusić, 
nie groziło mu poważniejsze niebezpieczeństw o. Jeszcze 
nig był ubrany, a już pytał, gdzie jest jego Malcia. 
gdy mu zaś odpow iedziano, że je j nigdzie nie widać, 
zacząi jęczeć, rwać sobie w łosy i po ziemi się tarzać.

Kapitan acz nie należał cio ludzi serca miękkiego, 
tem przywiązaniem ojca do córki głęboko w ztu- 

m ność te  ̂ prawdziwą sprawiało mu to przyje- 
’ gdy niedługo potem m ógł mu odaać Malcię-

jgrze, biegnący w ślad za Prokopem , znaleźli 
W C czynę. żydówkę, która jakby obłąkana, 
pę zi , nasaL ku łące. Opryszki ciągnęli z początku
i Ia Cl ale gdy przyszli nad głęboki jar, przez
który i izep iaw a  była truana, i gdzie każdy musiał 
o sobie myśleć^ xvtedy ona korzystając
z ogo n -go t n,ięszanta rzuciła się wstecz, w nadziei, 
ze trą i o miejsca, gdzie je j o jciec . konał. Na ,e j 
szczęście spotkali ją  żołnierze i do kapitana od p ro ­
wadzili.

Szmul, na w idok córki, śmiał się, krzyczał, pła­
kał, oLtjm ow  ił ją  za szyję, całow ał, w yglądał jak 
opętany. 1 długa chwila minęła, nim się uspokoił.

Gdy zaś ona coś wspom niała o jeg o  cierpieniach, za­
w ołał :

— Mnie nic nie bolało, mnie nic nie boli, kiedy 
mam przy sobie ciebie, moja M alciu1 Niech bieize 
wszystko, i m oje pieniądze i mają krew, ale B óg jest 
wielki, kiedy ciebie limie od d a ł!

I znów śmiał się, płukał i córkę całow ał.
Kapitan kazał ich odprow adzić do najbliższej 

wioski słow ackiej, gdzie Szmni najął sobie furmankę, 
która ich do Sm orzego odw iozła.

Znalazłszy się raz w dom u, zaniknął się w  al­
kierzu z żoną i córką i długo z niemi rozmawiał. Do 
północy słychać tam było p ła cz , jęki, lamenty P o ­
tem wszystko ucichło. Nazajutrz Śzmul siedział za 
szynkfasem z twarzą zwyczajną, a chociaż, gdy ch ło ­
pom  w ódkę nalewał, przy podnoszei liu prawej i ęki 
nie raz z bolu zasyczał, mimo to, jożli go pytano, coby 
mu było spokojnie od p ow ia d a ł:

—  W ypadłem  z wozu pod  Khmcem i stłukłem 
sobie rękę.

O tem, że P rokopa Czarnego widział, że tenże 
nad nim się znęcał i zabrał mu całe jego  mienie, ani 
pisnął. Co do tego żoiia i córka zachow yw ały także 
milczenie. Szmul rozum iał, że taka polityka była n a j­
lepsza. Coby mu z tego przyszło, gdyby Sm orze a pó 
żniej całe góry dowiedziały się o jeg o  nieszczęściu? 
Nikthy mu majątku nie zw rócił a wszyscy by się 
z niego śmiali. Chrześcijanie byliby konienci, bo ci 
żydów nie lubią, a m oże jeszcze bardziej, niż on. by­
liby zadow oleni sami żydzi, b o  ci Szm ulowi pow od ze­
nia zazdrościli. Może jeden  Verwalter povn edzia łby : 
„B iedny S zm u l!" lecz na tem by się skończvło. Nikt 
by się w ięc nad nim nie u litow ał, zreszią coby mu 
przyszło z samej litości, sicorc kredyt miałby na za­
wsze zwichnięty? Człowiekowi, który raz majątek stra­
ci, bez względu nawet na to, w jaki sposób to się

stało, świat przestaje ufać. Szmul tego bał się bardzo, 
bo kredyt dobrze użyty, mbgł go jeszcze podźw ignąć.

Nie chciał on także, żeby świat wiedział, iż Mal- 
cia znajdow ała się dłuższy czas w rękach opryszków, 
bo wiedział, na jak  krzywdzące przypuszczenia zaczę­
liby ludzie w oadać, ileż plotek krążyłoby dokoła jego  
biednej có rk i! Niech w ięc nic nie wiedzą, niech je j 
cześć na tem nie cierpi. T em  konieczniejszą była ta 
ostrożność, ile że M akia w rzeczy samej za mąż w y­
chodziła, i to wcale dobrze, za kupca ze Stryja. Szmul 
ruiał nadzieje, że sprzedawszy trochę bydła i za p o ­
życzywszy się u dobrych znajom ych, złoży jeszcze p o ­
sag um ówiony i małżeństwo przyjdzie do skutku.

A le im głębiej chow ał krzywdę sw oją, tem stra­
szniejszą nienawiścią pałał ku temu, który był iej spra­
wcą. Ilekroć Prokop na myśl mu przyszedł, czuł, że 
burzyło się w nim w szystko: dusza, krew i zmysty; 
chwytai się wtedy za głow ę i nieraz czo ło  do ściany 
przytknąwszy, stai tak długo, żeby się uspokoić, bo 
bał się dostać obłędu.

W  obec Prokopa, Szmul puczytywał się za cał­
kiem niewinnego. W praw dzie on gi, gdy Prokop na 
niedźwiedzia się wybierał, pragnął w  duszy, żeby go 
zwierz rozszarpał, ale takie ciche chęci Prokopow i nie 
szkodziły, do przecie Szm ul niczem na niedźwiedzia 
nie w pływ ał. Jeżeli potem  zw rócił uwagę tak policjan­
ta, jak  gajow ego, ze Prokop pow im en hył skórę od 
dać, toć nie uczynił nic w iecej, ty k o  spełnił swój odo- 
wiązek, bo przecie Yerwalter w ydał taki rozkaz, a Ver- 
waiter był jeg o  zwierzchnikiem . W praw dzie później 
rozm aw iał o Prokopie tak z Verwalterem  jak z mac 

'dataguszem , lecz sam nie m ógł mu nic złego uczynić, 
gdyż nic on w Stnorzu w ładzę sprawował. V szystko 
zrobił m andaiarjusz, bo go Prokop swą zu ch w a ło ­
ścią rozwścieczył.

Prokop m ów ił, że Szmul chciał mu O łenę zabrać.

Czy to on je j o jciec, żeby nią rozporządzał? W asyl 
robił, co chciał, a jeżeli on, Srmui, był za tem , żeby 
Ołena poszła na służnę do Verwaltera, „o przecie me 
chciał nikogo tem skrzywdzić, ty każdej wsi ctz*cją  
się takie rzeczy, a mimo to chaopi z radością  biorą 
żuny ze dworu, bo razem z nieni przychuózą na g o ­
spodarstw o ja łów k i, niekiedy naw et krowy. A  w ięc 
i Prokop m ógł na tem tylko zarobić. Krzywdy nie 
wyrządził mu żadnej, za cóż w ięc ten zbój tak ciężko 
jego  skrzywdził?

Jednej rzeczy, m ianow icie dumy Prokopa, Szmul 
wcale nie brał w  rachubę, bo tego uczucia w  czło 
wieku, który od prostego chłopa niało czem  się r ó ­
żnił, ani nie rozum iał, ani nie chciał uznać, Dumnym, 
nawet pysznym, m ógł Dvć on, Szmul Durst, bo w  sw o 
ich żyłach m iał krew szlachetną, p och od ził z pok ole ­
nia Lew y, w jeg o  rodzinie było kilku ''abinów , m ię­
dzy nimi jeden cudotwórca, on sam był oczytany 
w księgach święiych, wyznaw ał relig^ę patryarehów, 
m iał rozum , majatek, _ stosunki, siow em  bvł człow ie­
kiem wyzszym od v-ieiu innych, A  jak szlachetne 
drzew o owocow e bywa troskliwie p elęgnow ane, boby 
inaczej uschło, gdy przeciw nie dziirie, pospolite, nie- 
ty k o  pow inno przyczyniać się do ochrony szlachetnego, 
lecz nawet w razie potrzeby, aby je  cgrzae, niech 
idzie na spalenie, tak i ludzie prości na to żyją, żeby 
wyżsi od nich m ogli korzystniej rozw ijać się i być
szczęśrwi.

O bok tej pychy wew nętrznej, było  w tym cz ło ­
wieku jeszcze jedno uczucie, które serce jeero Dłomie- 
ntem ogarniało, a niem  była bezgraniczna muość dla 
dzieci, niędzy którem i na pierwszem  miejscu stała 
najm łodsza jeg o  córka, Malcia

(Ciąg. dalszy nastąp').
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cUiby dyety przywiązać do mandatu posel­
skiego, t e z  względu na mająteJ: p otiera ją - 
cego je  członka Izby gmin. Standard p izy - 
puszcza, iż do  porozum ienia w  toku bieżą­
cej sesji m e przyjdzie

N ow ela, dotycząca rejestrowania list w y­
borczych  w Anglii, została przyjętą przez 
IzOę gmin w  pierwszem  czytaniu. Asąuith 
w niósł drugie czytanie bilu o odpow iedzial­
ność’ pracodaw ców  za okaleczenia i t. p. 
robotników . W  sw ojej przem ow ie w yłuszczał 
Asrjuith, iż bil opiera się na zasadzie: Kto 
dla sw ojej korzyści jakąkolwiek siłę w  ruch 
wprawia, Która m oże kom u innemu przy­
nieść w  następstwach szkodę, ryzykuje, iż 
mu da odszkodow anie. Skądinąd bil ze­
zwala pracodaw cy p ow oływ ać się na. o k o ­
liczność odw odow ą, iż robotnik był n ieo­
strożny i t  p. P ized łożen ie  ma na myśli 
szczególniej m ajtków okrętow ych. C ham ber- 
ain dołączył amendement, iż ustawa winna 

roDotnikowi zapew nić odszkodow anie w ra­
zie niezaw inionego kalectwa, zawsze wtedy, 
jeśli m e poch odzi z nitzw ykłych przyczyn, 
np. klęsk żyw iołow ych.

Gabinet Dias’a F erreira , jak donoszą 
ostatnie depesze telegraficzne z L izbony, 
poda ł się do dymisji. W ostatniej chwili 
Dias Ferreira żądał od  króla rozwiązania 
kortezow  T o  sarno postaw ił Castio, Ja 
ko warunek złożenia n ow ego gabinetu. — 
Najświeższą kom binacją ministerjalną jest 
gabinet h in tze R ibeiro.

W  uzupełnieniu naszej notatki o d e lro - 
nizacji emira Puchary przez rząd rosyjski, 
dołączam y następujące szczegóły.

S e id -A b d u l-A ch a i-C h a n , emir Bnehary 
udał się w  zimie r. b. do Petersburga wraz 
z nieletnim synem , otoczony świtą dostoj­
ników buchai skich, a to zarow no celem 
złożenia h ołdn swem u suzerenow i carowi, 
jak  i aby oddać syna na lata wychow ania 
p od  opieke carską. Miał przyszły emir bu - 
charski wstąpić do korpusu paziów  rosyj­
skich. Seid by ł uważany za szczerego przy­
jaciela  R osji, a to od chwili, gdy go ojciec, 
nieugięty M ussafar Edin słał jako sw ego 
przedstawiciela na koronację Aleksandra HJ. 
O d 1885 roku panow ał w  Butharze Seid, i 
odtąd w pływ  rosyjski szerzył się w  chana 
cie sw ohodnie. Dnia 1S go stycznia zjechał 
emir do Petersburga. Przyjęcie zastał n ie ­
spodziew anie uprzejm ie. Zaraz w  dmu 
przyjazdu oLdarzył go car orderem  Aleksan 
dra N ew skiego, przyznając rów noczenie ty­
tuł Jego W ysokości. Zam ieszkał emir w pa­
łacu  zim owym . P odejm ow ano go na balach 
i ucztach z najwyższym i honoram i. W p a ­
mięci wszystkich tkwi zatarg dyplom atyczny 
m iędzy urzędam i cerem onii dworskimi a p o ­
słem  wielkobrytaósknn R obertem  Mori erem. 
M olier czul się urażony, iż emir miał pier 
wszeństwo przed całem  ciaiem dyplumaty- 
cznem  Jakaż nagła dziś zmiana lo s u 1 T ym  
razem  Rosja poszła  za przykładem  Anglji, 
k im a w ln d ja ch  wschuduich niejednokrotnie 
już w  ten sposóL krępowała radżów  na 
jedw abnym  sznurku u sw ojego rydwanu.

B a d a  p a A r t w f , .
Posiedzenie z dnia 21 b. m.

P oseł Bm at i towarzysze w  mysi uchwal 
sejm u dalm ackiegu interpelują o zaniedby­
wanie języka chorw ackiego w praktyce są­
dow ej. Zdarzało się nieraz, iż orzeczenia 
w  spraw ach , w  których I  instancja wyroko 
w ała  w  języku chorwackim , najwyższy try­
bunał redagow ał po niem iecku i dołączał 
p izek ład  włoski. T a  włoszczyzna jest tern 
dziwniejszym  p om y słem , iż w Daimacji 
W łosi stanow ią nie więcej nad 4 procent 
ludności.

W  rozprawie szczegółow ej nad etatem 
ministerstwa skarbu, pierw szy zabrał głos 
pose ł W * a ib e l ,  om aw iając niektóre n iedo­
magania lokalne ziemi przedam ląńskiej 
(Vorarlbergj.

Minister skarbu dr. S te:n bach , zw rócił 
się głów nie przeciw ko posłom  polskim 
P rzyznaje, iż w ich narzekaniu wiele racji 
U prasza, jeśli są ,akie nadużycia, aby mu 
c nich donoszono jak  najszczegółow iej. 
O dnośnie do w ypadku, o którym m ów ił 
dr. W eigel, minister zarządził juz śledztwo. 
Minister przeczy, jakoby śruba podatkow a 
w Galicji funkcjonow ała sprężyściej, nL  
gdziekolwiek indziej. Jeśli Galicja w  1885 
roku posiadała 5,518.000 złr. zaległości p o ­
datkow ych , a w  1891 roku ju ż 0,049,000 
złr. —  dow odzi to chyba, iż egzekucje są 
względne. Galicja zalega pizeciętn ie 86%  
należnych podatków , podczas gdy inne kra­
je  nie dosięgają naw et 1 2 % . W  samym 
Lw ow ie odsetek zaległości dosięga nawet 
6 0 % . (G łosy : słuchajcie ! s łu ch a jcie !) P o d ­
nosi minister, iż sumieune egzekw ow anie 
podatków  przez rząd, odbija  się korzystnie 
i na sam oiządzie. Ludność przyzwyczaja 
się do akuratności. D ow odem  m oże być 
Bukowina.

Ustęp now y ministra dotyczący p K ory- 
tow skiego przytoczyliśm y w dosłow nem  
brzm ieniu w  telegramach.

W  końcu minister dow odził, iż Galicja 
poczyniła  w dziedzinie gospodarczej niezw y­
kłe postępy. W  188 L r. leżało w kasach 
oszczędności 82.802 wkładek, opiew ających  
na kwotę 29 m djonów  złr., w  1890 r by ło  
ju ż  147.460 w kładek w  kw ocie 55 m iljo- 
nów  złr. Na g łow ę zatem Galicjanina w 
1881 r. 4 złr. 90 ct. oszczęaności, w  1890 
r. 8 złr. 80 ct. D odajm y w  1890 r. 7 7 067 
książeczek wkładkow ych pocztow ych  kas 
oszczędności. P odobnież sieć kolei żela­
znych urosła znacznie. W  1881 r. w /n o s :fa 
1552 km. w  1890 r. 2707 km.

Utyskuje minister natom iast na złą wo 
lę ludności, która, aby się uchylić od o b o ­
wiązku opłacania podatków  notarjalnie prze­
lew a sw e mierne na drugiego m ałżonka, 
daje się zm yślonym  wierzycielom  kantować

do ostateczności, lub tez pozwala im se- 
kw estrow ać sobie np. kom orne itp.

P oseł H o f f m a n n - W e n e n h o f  ujmu­
je  się za djurnisiami i sługami rządowym i. 
Pyta, co się dzieje z jego  wnioskiem  usta­
wy przeciw  ringom i kartelom  Po krotkiam 
interm ezzo, w  k tórem  uczestniczą posłow ie 
Vaśaty, Lueger i im, niezadowoleni, iż w 
Izbie m ało obecnych i podejrzywający brak 
kom pletu, przem awiają przy już liczniej­
szym K om plecie posłow ie Salvadori, Gess- 
mann i Pclzhuier. T en  ostatni doradza 
państw u, aby w ięźniów  zatrudniało wyro 
bem zapałek, M onopol w tym zakresie dał­
by 20 m .ljenów  złr rocznego dochodu, a 
dom y kary nie szkodziłyby nadal rzemiosłu.

Obecne PBłożsitfe we Francji

W skutek in ieipelacji Leydeta, Francuzka 
Izba deputow anych , dość znaczną w iększo­
ścią głosów , uchw aliła w otum  zaufania dla 
obecnego ministerjum R ibota i nad brudną 
Sekwaną zapanow ał spokój chwilowy. Nie 
przesądza to jednak grozy położen ia , bo 
chociaż R ibot odn iósł lekki tryumf i m ini­
strowie z dobrem i m nami opuścili Izbę de­
putow anych , sytuacja coraz jest niepe- 
wniejszą i lada chwila m oże nastąpić p rze ­
silenie.

Republikanie wszelkich odcien i, w idząc 
zagrożoną R zeczpospolitą , połączyli się ze 
sobą i sw oim i głosam i przeważyli szalę 
zwycięztwa na rzecz dzisiejszego ustroju. 
Gzyby na czele rządu stał R ibot, Clem en­
ceau , lun F loąuet, było im ob c;ę tn e , p o ­
pieraliby także L oubeta , T irarda, nawet 
R ouyiera , aby tylko utrzymać jeszcze 
chw iejącą się R zeczpospolitą .

Zw ycięztw o ministerjum R ibota śmiało 
m ożna nazw ać „pyrrhusow em ’', bo gdyby 
nie skrajna le w ica , która połączyła się 
przy głosow aniu  z radykalistami, to dziś 
ju z  p iem ier ministrów, wraz ze swym i ko­
legam i, m ógłby sw obodnie  spacerow ać po 
polach  Elizejskich i miałby w iele w olnego 
czasu Naturalnie, za tę usługę, panow ie 
czerw on i, każą sobie dobrze zapłacić, a j e ­
żeli zajdzie jakiekolwiek nieporozum ienie, 
co jest nadzwyczaj m ożebnem , to wtenczas 
nikt już nie uratuje R ib ota , ani nawet 
Carnota

Pom iędzy radykalneiu m ieszczaństwem  
i skrajną lew icą , nie ma nic w spólnego 
i nic ich nie łączy W szystkie żyw ioły  bu­
rzliwe mają m iędzy deputowanym i lew icy 
sw oich reprezentantów, a czego chcą i do 
czego dążą,  to jasno określił M illeraud, je ­
den z najgw ałtow niejszych m ów ców  przed 
m ieściow ych. Pragną oni w ejść na drogę 
reform  socjalnych , któreby *to reszty roz 
przęgły społeczeństw o irancuzkie i zepchnę­
ły Francję na drogę antycywibzacyjną i nie­
bezpieczną. R adykaliści, stojący obecnie u 
steru rządu, pragną wyzyskać położen ie  i 
utrzymać” się jak najdłużej przy władzy. 
Z nędzy pizyszli do dostatków i chcą żyć 
i użyć T e  sam e życzenia m a każde stron­
nictwu, a szczególniej lew ica , będąca u oso­
bieniem  proletarj itu.

W ob ec  koalicji stronnictw konserwaty­
wnych i części um iarkowanych republika­
nów , Górale, gdyż tak nazywają członków  
lewicy, postanowili jeszcze podti zymać R i- 
bota i walącą się R zeczpospolite. Będą 
chcieli jednak  wyzyskać chw ilow ą przew a­
gę i przeprow adzić sw oje idee. W tenczas 
nietylko m onarchiści, ale wszystkie umiar­
kow ane odcienia w  Izbie, staną w  jednym  
zbitym szeregu i nie dopuszczą przewrotu. 
R ząd , naciskany ze wszystkich stron, nie 
m ogąc zadośćuczynić żądaniom  sw oich n ie­
bezpiecznych przy ja ció ł, chw yci się ostate­
cznego środka i Izbę rozwiąże.

Przy now ych wyborach, radykaliści, dzię­
ki swemu nietaktownemu postępow aniu w 
sprawie panamskiej, zostaną pobici na g ło  
wę. O tem nawet nikt nie wątpi. Stronni­
ctw o konserwatywne zyska z pew nością 
kilkadziesiąt m andatów  a anarchiści wejdą 
do parlamentu w  liczbie znacznie p ow ięk ­
szonej Bulanżyści w ostatnich czasach p o ­
prawili sobie opinję i jeżeli dziś zasiada 
ich dwudziestu w Izbie, to przy przyszłych 
w yborach cyfra ta, jeżeli się nie powiększy, 
to także i nie umniejszy. Nd gruzach par- 
tji radykalnej, rozpocznie się straszna w al­
ka, której rezultatem będzie albo przyw ró­
cenie m onarchji, lub też ogłoszenie naj- 
szaleńszej komuny.

N aród irancuski od  lat dwudziestu trzedi 
nie raz już miał sposobność przekonać się, 
że R zeczpospolita  stoi na dość kruchej p o d ­
stawie. Gdyby się pojaw ił jaki kandydat 
serjo do tronu, daw no już pożegnałby się 
z czapką irygijską. Niestety! książę H iero­
nim N apoleon, jedyny spadkobierca legen 
Uy bonapartystowskiej, nie posiadał żadnych 
warunków do okrycia się cesarskim p ła ­
szczem  purpurow ym , familja Orleanów nie 
m iała sympatii w kraju i w obec braku pre 
tendentów, R zeczpospolita  mogła p row a­
dzić żyw ot anemiczny. Obecnie stosunki się 
zmieniły. M łody książę W iktor N apoleon, 
obdarzony jest p odobn o niezwykłemi zdol­
nościam i a w każdym razie, posiada wielo 
taktu. Nie wyrywa się n aprzód , nie og ła ­
sza manifestów do narodu, jak  rob ił jego  
ojciec, lecz siedzi spokojnie w Brukseli i 
wyczekuje stosow nej chwili. Gdy ta nadej­
dzie, z pew nością spotkam y się z nim na 
d iod ze  czynu. Z Orleanów, hrabia Paryża 
pracuje skrzętnie ok o ło  interesów  swojej 
dynasiji i gdyby syn jeg o  nie skom prom i­
tow ał się zaweześnie, m iałby naw et w iele 
danych do osiągnięcia korony. W  każdym 
razie dziś ,uż mamy paru kandydatów i w  
chwili starcia się dw óch wrogich stronnictw, 
w iększość F rancuzów  stanie po  stronie u - 
m iarkowanej.

Nic to jednak nie przeszkadza, że w tej 
pięknej krainie, nastąpią jeszcze czasy cięż­
kie i krwawe. R ozluźnień e bow iem  sp o ­

łeczeństw a doszło juz granic ostatecznych i 
wybuchu nam iętności nikt nie zdoła p o ­
wstrzymać.

Stosunlr na prowincji.

Nowy Sącz d. 17 lutego

(Dokończenie)

W  dniu 9 b. m. zmarła tutaj 19 letnia 
zupełnie zdrowa żydówka Sara Meth, służą­
ca , nagle i wśród ob jaw ów  w ielce podej 
rżanych. Znakom ity nasz lekarz miejski dr. 
R . osobiście sprawdziwszy zgon, w ydał kart­
kę z Doleceniem pogrzebania zaraz zmarłej 
a na tej kartce jako p ow ód  śmierci podał 
wy łaźnie „eh olerę“ . W skutek tego pogrze­
bano zwłoki i sprawa z o s ta ła .. .  zała 
tw ion ą ! . . .

T ym czasem , ku wszechstronnem u zdzi­
wieniu, nadszedł w  następnym dniu te le ­
gram urzędowy z Krakowa, polecający za­
rządzenie natychmiast sek cji: zaczerń ekshu­
m ow ano zwłoki a odbyta sekcje sfwu rcUi- 
ła  wpraw dzie nie cholerę a i e . . .  otrucie!

Zrobił się ztąd wielki aiarm w  m ieśife  i 
między władzami i w pośród  ludnuści, al- 
Dowiem czy zaszedł wypadek cholery, jak 
lekarz miejski osądził, czy też wypadek 
otrucia, jak komisja polityczne. sądow a 
sprawdziła, zawsze to by ł wypadek, które­
go zatajać —  urzędnik, jakim jesL lekarz 
miejski — nie miał prawa. A  cłioćby na­
wet, jak  m ów ią, był onem uż sam burmistrz 
kazał pogrzebać z a r a z  zwłoki w  celu „b e z ­
piecznego onych zachow ania (!)“ i to nie 
uwalniało go od doniesienia starostwu lub 
sądowi zwłaszcza, gdy podejrzyw ał zajście 
w ypadku —  cholery ! . .

Zkąd w ładza w Krakow ie przyszła do 
w iadom ości o zaszłym fakcie, że zaraz na 
stępnego ania, gdy jeszcze tutejsze staro 
siw o o niczem nie wiedziało, spow odow ała  
przedsięw zięcie sekcji, na razie nie jest je ­
szcze w iadom em . Opowiadają, że jeden  z 
lekarzy prywatnych, gdy wezwany do ch o­
rej zasiał ją już nieżywą, postarał się o jej 
wydzieliny i w  drodze prywatnej dla za­
spokojenia własnej ciekaw ości posła ł je  do 
Krakowa do bakterjologicznego roznioru . 
że to m iało sp ow odow ać wyż opisaną akcję 
z Krakowa. -  Gzy tak b y ło ?  nie w.emy, 
ale jest to obojętnem , skoro okazało się, 
że śmierć zaszła nie wskutek cholery, jak 
lekarz ten zdaje się mniemał, lecz wskutek 
otrucia.

Czego atoli p o jąć ń  : m ożem y i co za 
największe lekcew ażenie ustaw ow ych prze­
pisów  uważać musimy, to to, że lekarz m iej­
ski w w ypadku tak podejrzanym  a m ówią, 
że to nie pierwszy raz się zdarza, nic o ta­
kowym  m e doniósłszy — w ydał polecenia 
pogrzebania zaraz zw łok, wskutek czego 
trzeba było dopiero takowe exhum ow ać a 
o zaszłej zbrodni niktby nic nie wiedział, 
gdyby nie interwencja w ładz krakowskich 
w idocznie p r z y p a d k i e m  spow oop w an i.

Charakterystycznym zaś jest dla naszych 
stosunków i w tej sprawie fakt, że jak sły­
chać pociągnięto w praw dzie do  od pow ie­
dzialności, ale zgadnijcie k o g o ? . ,  m oże le ­
karza miejskiego lub burmistrza ? O nie by ­
najmniej ! . .  Oto ow ego lekarza prywatne­
go, który odsełając wydzieliny zmarłej do 
rozb ioiu  — dla zaspokojenia własnej tylko 
naukow ej ciekawości —  stał się pow odem  
— co prawda I m im owolnym , —  ż e o t iu c ie  
wyszło na Jaw!

Otóż tu m a rn y ... w innego! i naturalnie! 
wszak lekarz miejski to totumracki burm i­
strza i d o  tego żyd, więc winnym być nie 
in o ż e ! ! . .

Przypomina nam to anegdotkę z czasu, 
gdy w zeszłym roku i do nas doszedł strach 
przed cholerą. Zdarzyło się, że w wagonie 
żydówka zachorow ała wśród ob jaw ów  cho 
lerycznych. Stacja tutejsza kolejow a zaalar­
m ow ała  starostwo i magistrat, komisje z 
fizyka pow iatow ego, burm istrza, . lekarza 
m iejskiego i t. d. złożona udała się na d w o­
rzec, skonstatowała wypadek cholery i u- 
chwaliła odw ieść chorą do szpitala ch ole­
rycznego. Odpięto tedy w agon, aby cho-ą  
w takowym do miasta dowieźć, — ale gdy 
ruszono, okazało się, że żaden z członków  
komisji nie wiedział, gózieby był ter szpi­
tal choleryczny. Jeżdżono tedy tam i na- 
powról po różnych torach kolejow ych  aż 
trafiono na jakiś dom ek. W szedłszy do 
wnętrza donrku w p o łow ic zamieszkałego, 
w połow ie  pustego — zastała komisja na 
pod łodze  izby w rzekom o szpitalnej ziemnia­
ki, na ścianie czyjeś ubranie, łóżka ani 
stołka nie było, to też przew idując co ją 
czeka, chora uznała za stosow ne —  dać 
d rapaka!

Pow stało ztąd także dochodzenie, ale 
skończyło się one na tern, że znaleziono 
w in n y m i... urzędnjków kolejow ych, oni 
bow iem  powinni byli w iedzieć który tor 
kolejow y prow adzi do tutejszego szpitala 
ch oleryczn ego! . .

W ielkie Drogi d. 20 lutego.

Nietylko miasta mogą się poszczycić uro­
czystym obchodem jubileuszu Ojua świętego, 
Lo i nasza wioska Pobiedro, gdzie mamy pię­
kny kościół w gotyckim stylu, któregoby się 
i Kraków nie powstydził, zbudowany staraniem 
proboszcza tutejszego ks. dra Jurgowskiego, 
obchodziła ten dzień, uroczysty dla każdego ka­
tolika, z prawdziwym nastrojem ducha. Zr. ini­
cjatywą i staraniem si; ks. dziekana Jurgow­
skiego urządzono wieczorek muzykalno-wokal- 
ny w obszernym budynku szkolnym. Pt sto­
sownej przedmowie ks. dziekana dc zebranej 
mtelligencji i ludu, i odczycie ks. Matogi o ży­
ciu i czynach' Papieża Leona XIII, nastąpiła 
kantata na głosy stosownej treści i melodji, 
ułożona przez ks. dziekana Jurgowskiego, któ­
rą odśpiewała inteligencja tutejsza przy akom­
paniamencie tisharmunji z oLoma czcigodnymi

księżmi. Kantata ta wywaria giępokie wrażenie 
na słuchaczach, a szczególniej na włościanach! 
którzy wogóle rzadko mają sposobność ucze­
stniczyć w Lakicb wieczorkach. Włościanie nie 
mogąc się pomieścić w budynku szkolnym, stali 
z odkrytemi głowami w krużganku i przed 
szkolą i słuchali śpiewu z prawćziwerr nama­
szczeniem ducha. Całą tę uroczystość zakoń­
czyła stosowna przemowa ks. dra Jurgowskie­
go z donośnem wiwat na cześć Ojca św Leo­
na XIiI, powtórzone,n przez wszystkich zebra­
nych, aby nam jeszcze tenże Ojciec św. długo 
i szczęśliwie panował. Wreszcie odśpiewano 
chorem „boże coś Polskę“ i inne pieśni pa- 
trjolyczne, aby dać wyraz, że dzieje naszej oj­
czyzny w ścisłym stoją związku z dziejami ka­
tolicyzmu i że w powadze Zwierzchnika Ko­
ścioła katolickiego możemy szukać ratunku. W ie­
śniacy podniesieni na duchu i z życzeniami na 
ustach, aby tak budujące wieczorki częściej ~ię 
odbywały, rozeszli się już późno wieczór do 
domów i urządzili iluminację w chatach swych 
na cześć Ojca świętego.

Krtuftat zamiejscowa.
----- f —

KURJER LWOWSKI.
* Komitet powszechnej wystawy krajowej we 

Lwowie w roku 1894 postanowił urządzić cila 
wynalazków polskich z dziedziny techniki odrę­
bną grupę, a pragnąc temu dz.alowi wystawy 
nadać charakter ogólne polski, uznał za konie­
czne, odnieść się do wszystkich rodaków wy­
nalazców, gdziekolwiek przebywają, iżby w gru­
pie tej zechcieli wziąć jak najliczniejszy udział. 
W  szczególności zależy komitetowi na wysta­
wieniu zbioru patentów, które kiedykolwiek u- 
zyskali Polacy bądźto w granicacn Polski bądź- 
to na obczyźnie, bez względu na to, ozy ten 
lub ów wynalazek, mniej lub więcej był i jtst 
rozpowszechniony, b o  wystawienia w tym 
dziale, przyjmować będzie komitet nietylko ory­
ginalne okazy wynalazków, względnie paten­
tów polskich, lecz także modele i rysunki, a 
najchętniej pierwsze wzory, podług których 
dalsze egzemplarze sporządzano. Ktokolw.ek 
zatem z rodaków posiada jaki wynalazek wia- 
sny, lub też mógłby wskazać wynalazcę, wzglę­
dnie właściciela patentu, zechce zgłosić to jak 
najrychlej do dyrekcji powszechnej wystawy 
krajowej we Lwowie (przy ulicy Jagiellońskiej 
pod 1. 15 I. piętro), podając bliższe w tej mie 
rze szczegóły. Nie mogąc każdego z wynalaz­
ców polskich osobno zaprosić do udziału, czy­
ni to komitet za pośrednictwem prasy polskiej 
i prosi wszystkie polskie pisma perjodyczne o 
łaskawe o ile możności kilkakrotne w - stoso­
wnych odstępach czasu przedrukowanie niniej­
szej udezwy.

Przewodniczący XXVII sekcji komireti1 Karol 
Skibiński; dyrektor wystawy dr. Zdzisław Mar­
chwicki; sekretarz jeneralny Juljasz Starkel.

* Świeżo wystawiona komedja Wildenbrucha 
p. t. : „Skowronek ‘ -doznała powodzenia. Gra 
artystów zadowolniła najwybredniejszych znaw­
ców.

Kił {JER PROWINCJONALNY.
* Z Mikołajowa donoszą, że tam na posie­

dzeniu Rady miejskiej miały miejsce bardzo 
nieprzyzwoite sceny, które nadzwyczaj oburzyły 
ludność.

* Z Toporowie na Bukowinie donoszą, że 
tam objawił się ruch emigracyjny na nowo do 
Rosji. Z Rarańezy już ukradkiem wyszło 4 ro­
dziny.

* W Starożyńcu aresztowano nauczyciela lu­
dowego Józefa W  , pod zarzutem demoralizo­
wania dziewcząt szkolnych.

* W  Eriaza (powiat kimpolungski) pokazały 
się gromady wilków, które zrządzała wielkie 
szkody w bydle.

KURJ ER POZNAŃSKI
* Świątniki w powiecie gnieźnieńskim prze­

chrzczono na F a l k e n a u .  Popowo podleśne 
i Popowo Ignacewo połączono w jednę gminę 
pod nazwą J o h a n n i s r u h. M-;ny teraz w 
W. Księstwie Poznańskium tego Joliannisu dość 
dużo, dwa . . . dorty dwa . .feldy, . . .griiny, 
...m iih le , ...th a le  i . . .bergi. Tak samo i 
Falkenau przybywa do . . .stettów, ...w alciów , 
...h e in ów , . steinów Co też pan minister 
posłom naszym odpowie?. -gdy zainlerpelują 
o dotrzymanie przyrzeczenia danego im, że 
nie pozwoli na dalszą przemianę nazw sta­
rożytnych. Ileż to krzyku było niedawno po 
pismach niemieckich, gdy Moskale, juko poję­
tni uczniowie, przechrzcin starą niemiecką na­
zwę Dorpatu na Jurjew, a Dynaburga na Dwi- 
now. W  Kamerunie Niemcy nie przeinaczają 
nazw starożytnych murzyńskich, a u nas na te 
chrzty tak chciwi W  całym świecie cywilizo­
wanym nic podobnego s.ę nie dzieje.

KURJER WARSZAWSKI
* Pomocnik jenerała Ilurki, sPnator Medem, 

rozesłał okólnik do wszystkich gubernatorów, 
co do przedsięwzięcia skuteczne, walki z cho­
lerą, gdyby się ukazała na wiosnę Polecono 
w okólniku wykonać wszelkie środki desyntek- 
cyjne w miastach i wsiach, a ktoby się sprze­
ciwiał, Dądzie surowe karany grzywnam. i are­
sztem.

* Pogrzeb Eryka Jachowicza, odDył się przy 
bardzo licznym udziale publiczności. Urzędnicy 
z Towarzystwa kredytowego, kclecizy zmarłego 
po piórze, przyjaciele i znajomi, odprowadzili 
zwłoki uczciwego człowieka na san: cmentarz. 
Na trumnie złożono kilkanal5cie wieńców.

* W Kielcach zmarł Piramowicz, urzędnik 
jednej z prywatnych instytucyj i zarazem kie- 
lownik teatru am atorskiego. Na tem polu wy­
kazał niepospolite zdolność i gdyby się chciał 
poświęcić zawodow' dramatycznemu, byłby je ­
dnym z najznakomitszych naszych komików. 
Dyrekcja teatrów warszawskich ofiarowała mu 
nawet świetne warunki, lecz ich nie przyjął.

* W  gubernji podolskiej grasuje cholera, — 
szczególniej dotknięte nią powiaty: wiśniek

bracławski, mohylowski i uszycki. Wedle urzę­
dowych wiadomości ogółem dotąd w dziesięciu 
powiatach gubernii zachorowało 7023 osób, 
wyzarow.alo 4109, zmarłe 2516, pozostało w 
leczeniu 98 osób.

* Dnieionik Warszawski w Nrze 34 naj- 
sołenniej zaprzecza, jakoby generał Hurko, w 
nowo-wydanym przeż siebie cyrkułami do szpi­
tali i lekarzy zabronił tym ostatnim rozmawia­
nia z chorymi w języku polskim. Dniewnih 
twierdz, że służba wogóle winna spełniać swe 
czynności tak ustnie jak i piśmiennie w języku 
rosyjskim, co się zaś tycze wewnętrznej admi 
mstracji szpitali, doktór, choćby nawet zostawa 
w służcie rządowej, może się porozumiewać z 
chorymi we wszystkich europejskich językach a 
tem Dardzie, po polsku.

KURJER BERLIŃSKI
W Szpandau odlewają w miejscowym za­

kładzie ludwisarni kule karabinowe z aluininjum, 
mające wyjątkowe przeznaczenie, a mianowicie: 
broń warty, strzegącej magazynów prochu i in­
nych składów wojskowych, nabitą ma być temi 
kulami na przypadek potrzeby strzelania do 
zbyt zbliżających się przechodniów.

KURJER PAhYZKI.
* Miedzy czekami, znalezionymi, u Reinacha 

i w banku TLierreego, znajdowało się kilka, o-
, palrzonych eń  zmatycznym podpisem \ Dzien­
nik Niijaro dowiaduje się, że tym panem X. 
jest były prefekt policji Ar,drieux.

KURJER PETER SBU RSKI
* Rada państwa uchwaliła nowe prawo, ty­

czące się rozwodów osób zesłanych. Według 
tego nowego prawa, wszyscy skazańcy, bądź 
to do rouót ciężkich, będż na osiedlenie, łub 
miesz„an,e, mają prawo po upływie' dwóch 
lat od daty wygnania, starać się o rozwiązanie 
małżeństwa. Prawo to przysługuje mężowi i żo 
nie wygnańca.

ERONI KA EI Oł l Ol I CZ l i A .

" 3 prc. losy Zakładu kredytowego. Główna 
wygrana 45.000 złr. padła na ser. 1457 nr 
61 ; druga wygrana 2.000 złr. na ser. 3448 
nr. 81.

* Rządowy fundusz melioracyjny. W wied. 
Izbie poselskiej 16 b. m. minister rolnictwa 
przedłożył wyitaz suin, jakie z funduszu meljo- 
racyjnę^o w r. 1-893 użyte będą na budowle 
wodne, mianowicie na regulację części Dnie­
stru miedzy Rozwadowem a Żurawnem, pier­
wsza rata 2L333 złr., na regulację Złotej Li­
py pierwsza rata 9a00 złr., na obsuszenie ba­
gien w obwodzie Łańcucko Jarosławskim pierw- 
wsza rata 8.625, na zaDudowanie potoku gór­
skiego Michałówka pierwsza rata 2.000 złr., 
na zabudowanie dzikiego potoku Niżankó ,vka 
pierwsza rata 4 .2 8 / złr., a nadto dla oddziału 
tecnnicznego, zajmującego się zabudowaniem 
potoków górskich złr. 455.000.

* Losy stanisławowskie. Przy ont-gdajszem 
ciągnieniu główna wygrana w kwocie 9.000 
złr. padła na nr. 5705.

KRONI KA WOJSKOWA.

* Cesarz ansirjuclct zam.anowa? Areyksię- 
cia Leopolda Salwatora właścicielem pułku pie­
choty nr 18.

:ł Zmiany warrnji rosyjskiej. Naczelnik ar- 
tylerji 4 korpusu arniji general-lejtenant Skwar­
ków mianowany został główno dowodzącym 
3-go korpusu armji.

Z LITERATURY I SZTUKI.

Ą  Fred-. Montargis. „FEsthelujue de 
Schiller". 1'aris, Alcan 1892 str. 226. Fran­
cuski hisLoryk Sciiillera potrafił zręcznie prze­
zwyciężyć trudności abstiakcyjnego stylu nie­
mieckiego poety-filozofa ; prowadzi on opowia­
danie z właściwą swemu naroaowi lekkością 
stylu ; a dzieło to odzwierciedlające część przy­
najmniej tak ważnej w rozwoju ludzkości epo­
ki, na tle której przedstawia się szlachetna oso­
bistość poet]' wolności, zasiuguje jeś1’ r.io na 
spolszczenie, to przynajmniej na uwagę tych 
czytelników, którzy je mogą czytać w orygina­
le, zwłaszcza, że nie posiadamy w naszej lite­
raturze żadnej książki, z którejby można bytu 
poznać gruntownie osobistość Schillera. Autor 
swoje dziełu zaopatrzył we własne przekłady 
ważniejszych poezyj filozoficznych tego poety.

ROZMAITOŚCI.

Tram waj podwodny. Pomiędzy B”igl,ton i 
Rottingdean na przestrzeni pięciu wiorst cią­
gnie się płaskie wybrzeże, które przypływ i od­
pływ morza codziennie pokrywa i odsłania. Do­
stać się z jednej z tych stacyj kąpielowych do 
drugiej można tylko tem właśnie wybrzeżem. 
Otóż niejaid p Magnus Volk, nie troszcząc się 
ó taką, jak morze bagatelę, buduje tramwaj 
elektryczny na średniej wysokości pomiędzy 
przypływem i odpływem. Para potężnych rd- 
sów, odległych od siebie o 7 metrów znajdo­
wać się będzie kolejno na suchym lądzie lub 
pod wodą na cztery metry Ponieważ wagony 
osadzone będą na tak wysokiej platformie, że 
woda nie będzie mogła jej dosięgnąć, pasażero­
wie więc mogą doznawać wrażenia podróży 
statkiem, ni i będąc narażonymi na chorobę 
morską. Można nawet Dędzie z drzwi wagonu 
zapuścić w morze sieć i po przybyciu na stacje 
mieć świeże ryby.
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Kronika krakomka.

K alendarz, u zis: św. Diutra, Damiar.a i Romany 
p . ; jutro : św. Madeja.

K alend arzyk  zabaw  i  zeurań publieznyeli.
Czwartek 23 lutego O g. 5 p. p. posiedzenie Rady 

miejskiej. — O g. 7 w. v,'ieczór muzyczny w Kole li- 
teracko-arlystycznem na dochód fundu zu Ludowy 
poinmaa dla ś. p Artura Grottgera. — O gud. 7 w. 
w teatrze: „Już go m am !44 krotochwila R. Ruszkow­
skiego.

Piątek 24 iu‘,egu. O g. 7 w. pogadanka w rZwia. 
zku l i R r u c k i m — O g. 7 w. wieczór uroczysty ku 
utuczania Zygmunta Krasińskiego (sala hotelu Sa­
skiego).

SooOid 25 lutego O g. 7 w. w teatrze: „Szwedzka 
z ip iłua“ CmnurL (pie. wszy raz) i „Chory z uroje­
nia* Moliera (beneńs Ryszarda RnszKowsaiegc).

N iedzieh : 26 lutego, u  g. 7 w. w teatrze: „s z w e ­
dzka zapałka" Chmurki i „Chory z urojenia11 Moliera.

g- 7 w. wystawa ubrazów. G fwieilerje elektryczne. 
Koncert muzyki wojskowej. —  O g. 5 p. p -walne 
zgromadzenie w „Pracy44.

K alend arz m yśliw ski. Polować można na Kozły 
(-agcsze), jarząbki, cietrzewie, głuszre (koguty), dzi­
kie kaczki i lisy

K alendarz ry b a ck i. W lutym nie wom o łow ić 
raka samca i -ooiicy, alt miast wolno łow ię wszj - 
stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W 
anie ,l„necono między gouziną J1 tą a 2-gą n.ożna 
łapać na wędLe: lipienie, okunie, szczupak , płotki, 
czerwionki, bulenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędkę nocną.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

Dnia 22 lutego.

Nabożeństwo żałobne. W  sobotę, d. 25 
b. no., o godz. 10 rano, jako w rocznicę bitwy 
pod Grochowem, o.iprawioneni zostanie w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów nabożeństwo żałobne 
fundacyjne za duszę ś. p. geneiała Skizyne- 
ckiego, naczelnego wodza wojsk polskich i 
wszystkich poległych na polu chwały I zmar­
łych żołnierzy polskich z r. 1830 i 31.

Nabożeństwo żałobne Za duszę nieodża­
łowanej pamięci hr. Władysława Koziebiodzkic- 
go, odbędzie się w kościele św. Barbary we 
czwartek, dnia 23 b. m. o godzinie 9 rano, 
żałobne nabożeństwo, na które Towarzystwo 
tarzańskie zaprasza,

Hbnryk Sienkiewicz przybył do Krakowa 
Wydział stowarzyszenia praktykantów bu­

downiczych wzywa na mocy zatwierdzonego 
statutu tych pp. techników, którzy pracują w 
biurach miejscowych pp. budowniczych, a do­
tychczas nie są członkami stowarzyszenia, aby 
przystąpienie swe zgłosm we własnym intere­
sie w jak najkrótszym czasie do Wydziału sto­
warzyszenia praktykantów budowniczych na rę­
ce wiceprezesa p. Adama Kozłowskiego, ulica 
Florjańska j. 31 I. p.

Walka 0 targi. Dowiadujemy się, że pomię­
dzy gminami mLst Podgórza i Krasowa nastą­
piły małe nieporozumienia o dni targowe na 
Dajworze. Podgórz opiera się na piawh, iż 
na Dajworze iako w miejscowości graniczącej 
z nim, targi nie mogą odbywać się w piątki i 
wtorki, czyń w dnie, gdy te odbywają się w 
Podgórzu. Przeto gmina m. Podgórza żąda od 
gminy m. Krakowa przeniesienia dni targowych 
na Dajworze na inne w tygodniu.

Z Wystawy Sztuk Pięknych Na wystawę 
wę Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięknych przyję­
to w ostatniiu tygodniu tyłku jeden obraz, mia 
nowhie Jacka Malczewskiego portret własny.

Losowanie obrazów- Dnia 25 marca b. r. 
odbędzie się w sali Tow. Przyj, Sztuk Pięknych 
w Sukiennicach losowanie dzieł sztuki za rok 
1892. Przyezem Dyrekcja uprasza pp. kore >• 
podentów oraz członkow, którzy dotąd nie m 
ścili należności za akcję z r. 1892, aby pie­
niądze za me, najpóźniej do 10 marca r. b. 
pod utratą udziału w losowaniu, oraz spisy 
członków do Dyrekcji Towarzystwa nadesłali.

Ogiei sklepowy. W nocy z wtorku dnia 21 
o godz. w pól do 2-ej, dostrzegł stróż nocny 
miejski, Mardyła, wydobywający się dym ze 
skklepu p Lenerta przy ulicy Sławkowskiej. 
Madryla tizykroluie zaalarmował auLomatem z 
Grand hotelu straż pożarną. Pierwszy przybył 
pluton II. z naczelnikiem p. Eminowiczem i 
brandmisrzem Ilgiem, następnie zaraz pluton I. 
z brandruistrzem Stępińskim. Dla dostania się 
do sklepu, zkątl wydobywał się silny dym Ju- 
sz-tey, brandmistrz p. Ilg w ubraniu z aparatem re- 
spiiacyjnym wszedł do wnętrza dla otwarcia 
drzwi, sklepowych, otwierających się na we­
wnątrz. W  sklepie paliła się szala, napełniona 
farbum, olejnpmi i lakierem, obok niej paka, 
z którci prawdopodobnie ogień powstał, i któ­
ra spaliła się doszczętnie. Od szafy zaczęły się 
palić zewitsjione miotełki i szczotki. W innej 
części sklepu, od gorąca zajęły się zapałki 
które starano się usunąć. Akcja ratunkowa by 
ła. szybka i energiczna, w której starano się 
możliwie ucalić nagromadzony w sklepie to­
war, przenoszący wartość 10.000 złr.

Szkody wynosić mogą parę tysięcy złr., — 
a sytuacja była groźna, zważywszy, że w skie 
Ple tym znajduje się prócz farb i lakierów — 
Wnósiwo materjału do podsycenia ognia, jak 

'■iece, słonina, cukier, herbata, a nawet ben­
zyna We llaszeczkach, na drobną sprzedaż 
Pv ®̂znaczona, i wieie innych rzeczy palnych, 

lowary o ile wiemy były ubezpieczone; za- 
11 asekuracja ma widie do zawdzięczenia 

naszej dzielnej straży, że szkoda ogranicza się 
^ V n'ewielką sumę. Ogień wynikł prawdopodo- 
do , *’ f!oslr0żneS0 zaprószenia jakiejś iskry 

°wej p.aki, gdzie było centrum pożaru. Po- 
rj ^ ^ s.Z(?nu o godzinie w pół do 4-ej.

m,cj,i ij p0£aru obecnym był major n- 
oficjał dyrekcji policji p. 

’ oraz straż policyjna wojskowa.

Dnia 23 lutego.
!kDOŻenstv.'a. W  kościele 0 0 . Reformatów 

od dnia 23 b. r. -ozpoczęlo się 9-dniowe na­
bożeństwo, a od dnia 2 marca rozpocznie się

40 godzinne ciche nabożeństwo z wystawieniem 
Nąjśw. Sakramentu, ku czci św. Kazimierza 
królewicza polskiego.

W kościele św. Józefa przez cały miesiąc 
marzec odbywają się codziennie nabożeństwa 
na cześć św. Józefa o godzinie wpói do 10 
ra,.o i ii godzinie 6 popołudniu z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu i naukami.

Na kongres lekarski Towarzystwo lekar- 
rskie krakowskie wybrało na międzynarodowy 
kongres lekarski, mający cdbyć s ię . w Rrzymie, 
komitet przygotowawczy. Do komitetu należ i:  
prof. Cybulski (przewodniczący), Domański, Glu- 
ziiuki, Poniklo, Radecki (sekretarz), Rydygier 
i Zaiewicz.

Na Zjazd literatów i dziennikarzy do Lwo­
wa podąża z Krakowa wielu pracowników pió­
ra. — Redakcje pism wysyłają swoicli repre-. 
zentanlów. Zjazd odbędzie się dnia 26 bl ni. 
o godzinie 10 rano w sali ratuszowej. Poż.i- 
danem jest, aby jak najwięcej interesowanych 
zjechało do Lwowa od tego bowiem zależy 
założenie kasy wzajemnej pomocy, o potrzebie 
której zbytecznem chyba rozpisywać się, gdyż 
każdy ja odczuwa

W .,ZwiąZKU literacki m“ zagai w piątek 
24 b m. o godzinie w pół do 8 wieczorem 
di. KrolosK pogadankę na lem at: „O baśniach 

fałszach w historji".
WieC7Ór Krasińskiego urządzany staraniem 

„Czytelni katolickiej młodzieży14, zapowiada się 
nader świetnie. — Program wieczoru składają 
kwartet, śpiew solo, deklamacja, kwarLet smy­
czkowy, chóry męskie, a wreszcie apoteoza 
Krasińskiego, naszkicowana przez mistrza Ma 
tejkę.

Z utworow solowego śpiewu zaznaczyć na­
leży „O matko moja“ i „Złota nitka44 Moniu 
szki, które wykona panna St. — Artysta Ed­
mund Rygier wypowie wyjątki „Z  przedświLu“ . 
Orkiestra amatorska pod batutą p. Paczowskie- 
go, wykona szereg produkuyj w lżejszem stylu. 
Na zakończenie wypowiedzianym będzie wiersz 
napisany umyślnie na wieczór Krasińskiego 
przez jednego z miody, h a naaer utalentowa­
nych poetów, którego nazwisko z powodu jego 
życzenia me wymieniamy. —  Wieczór odbędzie 
się dnia 24 b. m. w sali saskiej. Początek o 
godzinie 7 wieczoiem. Bilety nabywać można 
w księgarni Krzyżanowskiego.

Edward Lubowski, w liście wystosowanym 
do Gazety warjzaioshirj, zaprzecza stanow­
czo, jakoby był autorem komedji „Zdrowi i po­
kaleczeni". Utrzymuje, że nigdy nie pisał, pod 
jakąbądź formą anonimową i to odkrycie wy 
wołało w nim wielkie zdziwienie. Dotychczas 
wszystkie swoje sztuki, oddawał wprost pod 
swojem ,nazwiskiem i wyłącznie warszawskiej 
dyrekcji teatrów rządowych. Dodaje jeszcze, że 
nie jest doktorem ani chirurgiem i nie zajmo­
wał się kuracją „zdrowych", a tem mniej „po­
kaleczonych “ . (Przyp. kronikarza). Być może, 
a nawet prawdopodobnie, że pan Lubowski 
nie jest autorem komedji : „Zdrowi i poka­
leczeni". Jednakże byty czasy, iż tworzył pod 
pseudonimem czego dowodem powieść „Na 
pochyłości , którą podpisał „Bolej Krut“ i ko­
medyjka jednoaktowa : „Kiedyż obiad41, którą
opatrzył także pseudonimem.

ledćoaniówka „dl? głodnych azieci. Sta­
raniem p. Władysława Gadowskiego, opuściła 
pracę Jednodniówka. Zeszyt nie wielki rozmia­
rami mieści w sobi i drobne utwory, aforyzmy, 
wiersze ulotne i kompozycje muzyczne. Całość 
przedstawia i ie efektownie. Przypuszczać nale­
ży, że książka kosztująca 1 zlr. z której do­
chód przezr.ączono „na głodne dzieci44, wkrót­
ce znajdzie się w rękach szerszej publiczności.

Koncert Cezara Thomsona ze współudzia­
łem p. Rozy Kahlig i Adolfa Skolek, odbędzie 
się stanowczo w d. 8 marca b. r, w sali sa­
skiej. Program obejmuje między innymi słynny 
„Trille du diable44 Tartiniego, którym nieda­
wno w Wiedniu zjednał sobie artysta niezwv 
kłe uznanie krytyki i publiczności. Bilety po 
3 złr. za krzesło pierwszorzędne, 2 złr za dru­
gorzędne, 1 złr. 20 et. za krzesło na galerji,
1 zlr za wstęp, sprzedaje księgarnia S. A Krzy 
żanowskiego.

Pot j r  do wojska W r. b. rozpocznie się 
dnia 10 kwietnia.

Z „Lutni". Najbliższy wieczór muzyczny T o ­
warzystwa śpiewackiego „Lutnia44, odbędzie się 
we śi odę d. 1 marca w sali hotelu Saskiego. 
Program składają ul.wcy : Chopina, Miinlieime 
ra, Beethuvena, Hiindla, Mozarta, Jomellego, 
Pergolcsego i innych kompozytorów. W kon 
cercie wezmą udział p. Stefanja K. ze szkoły 
śpiewu prof. Mirecltiegu, artystka dramatyczna 
p. Tekla Trapszówna, kapelm. Hock, prof. toi- 
reeki, prof. Ostrowski, urkiesfra amatorska, da­
lej członkowie orkiestry 13 pułku i chór „Lu­
tni-4 pod kierunkiam dyr. A. SteiLelia.

Członkowie „Lulni44 mają wstęp wolny za 
okazaniem karty przyjęcia przy wejściu na salę. 
za miejsca numerowane dopłacają po 30 ent 
od osoby

Z Kasyna powszochnego. Grono amator 
skie Kasyna porywie jest zajęte próbami z 4-ro 
aktowej komedji Michała Bałuckiego p. t. „Kre 
wniaki . Sztuka odegraną będzie w ]. ierwszych 
dniach marca b. r, W  „Krewniakach" przyjmą 
udział wytrawne siły kółka amatorskiego, od kto 
ryeli mamy poniekąd prawo spodziewać się, że 
wesołą ko.nedję znakomitego i tak ulubionego 
autora odegrają z należuem zacięciem i sta­
rannością.

Stowarzyszenie pracy kobiet wystawiło 
szafkę swych wyiobów na Rynku Gł. A B. w 
domu, gdzie znajduje się apteka p. Siedleckie 
go. Na pierwszem piętrze nLeści się skład 
pracownia. Obecnie dzięk' paniom, które zajęły 
się tą zapomnianą gałęzią przemysłu, dwana 
ście dziewcząt znajduje pracę całodzienną, 
Obslalunki napływają ciągle tak, że w krótkim 
czasie spodziewać się należy wzrostu tej poży 
tecznej instytucji.

Bezpłatnej nauki rysunków dla czeladni 
ków i praktykantów stolarskich udziela p. Ka 
roi Otto, fabrykant wyrobow stolarskich na Daj 
worze. Lekcje odbywać się będą w mieszkaniu 
p. Otto w niedzielę. Pragnący uczęszczać po 
winni zapisywać się w bieżącym tygodniu. — 
Pierwszy wykład nastąpi dnia 26 b. m. o 3-ej 
po południu.

„Ogniem i mieczem" polonez napisany na 
fortepjan przez Alfonsa Daiima, a ofiuiowany 
Henrykowi Sienkiewiczowi wyszedł z druku, 
Kumpozycja zasługująca zdaniem znawców na 
uznanie wykonaną będzie wkrótce w Towarzy­
stwie muzycznem krakowskióm.

Instrumeutację do hymnu papiezkiego wy­
konanego na zebraniu jubileuszowym w sa.i 

Sokoła44 przez Harmonię uskutecznił, jak nam 
donoszą w ciągu 11 godzin p„ M a u r y c y  
S e  11 e r ,  kapelmistrz „Harmonii44, którego ta­
lent, gorliwość i praca na pełne zasługują u 
znanie.

Otwarcie ulicy Bosackiej Kontrakt z ko 
leją północną, co do nabycia i natychmiasto­
wego otwarcia ulicy Bosackiej, gmina m. Kra­
kowa w tycli dniach podpisała. Jestto krok na­
przód w uregulowaniu naszego miast? pod ka­
żdym względem.

M ieszkańcy ul.cy Nad Rudawy skarżą się, 
iż od lat 7, magistrat nie czyni w tamtych 
stronach najmniejszych starań o utrzymanie 
pOiZądków. Przejście w tej częśoi miastajjjszcze- 
gólniej dla dzieci chodzących do szkoty, jest 
prawie niemożliwe, grzęzkie bo wiem bioto Oocho 
dzi wyżej kostek. Również i stróźe nocni na tej 
zapomnianej uliey nigdy się nie pokazują, a 
przy nieoslateeznem oświetleniu powracający 
wieczorem doznają nie pożądanych wrażen.

Pożal Sklepu p. Lenerta. Dowiadujemy sie, 
że w sklepie p. Lenerta szkody przenoszą su­
mę zabezpieczoną 6800 złr. Towary Lowiem 
znajdujące się w magazynie położonym przy 
klepie wszystkie przeszły aymeni wskutek tego 

stały cię niemożliwem i do użycia.
W sprawie kradzieży W sądzie chrzanow­

skim zapadł w tych dniach wyrok sądu przy 
sięgłyth skazujący Władysława Piątkę na 7 lat 
więzienia. W  sprawie tej jak donosiliśmy w 
swoim czasie uwięziony był pierwiastkowo kan­
celista p Bełtowski, ojciec lodziny, mający 25 
lat służby. Po wykryciu winnego pana E: uwol­
niono.

W Diurze Dyrekcji policji złożył dysponent 
kantoru p. Hochwalda 3 dukaty i 1 ‘/-ż cwan- 
cygiera z Matką Boską, które w dniu 20 b. m. 
przyniósł do zmiany chłopiec ckolo' 10-ciu lat 
mający, porządnie ubrany, podając się za syna 
aptekarza z Podgórza. Ponieważ okoliczność 
ta okazała się fałszywą, dukaty owe i półtora 
cwancygiera, pan Ii. złożył w depużycii poh- 
cyjnym

Policja przyaresztowała w dniu 21 b. m. 
za różne przekroczenia 11-cie osób. Z tych za 
kradzież 2, za pijaństwo 3, za natrętne żebra­
ctwo 2, wreszcie za dręczenie zwierząt 1.

zmarło. W  810 wypadkach stw ierdzono 
istotną cholerę, 253 razy zachodziła mylna 
djag..oza.

B e r lin . Trzynastu uwięzionych podda­
nych rosyjskich w ypuszczono na w olność. 
Ośmiu otrzym ało rozkaz opuszczenia stolicy 
w ciągu 48 godzin.

^ a r y ż . WyDór prezydenta senatu o d b ę ­
dzie się w  piątek 24 b. m. Jako kandyda­
tów  wym ieniają Juliusza Simon, Bardoun 
i LoubeLa.

B zy  m. Papież podejm ow ał uroczyście 
armeńskiego patryjarchę Azariona, w iozą ­
cego od sułtana pism o gratulacyjne i po 
darki z okazji jubileuszu. W  liście sułtana 
znajduje się wzmianka o ewentualnym kon 
kordacie dla Albanii, odpow iadająca życzę 
niom Stolicy Apostolskiej.

B z y m . Bnn ośw iadczył, iż do słów  sw o­
ich, w ypow iedzianych w zeszłą sobotę , nie 
ma nic do dodania, i dlatego nie odpow ie 
na interpelację, Barzilaiego w sprawie m a­
nifestacji wiedeńskiego arcybractwa św. M.- 
ehata Barzilai zrzekł się odwołania do 
Izb j

P e te r s b u r g . Dragon Ganków ogłasza w 
Nowostiacb odezwę, wzywająca Bułgarów 
do protestu ptzeeiwko zmianie konstytucji. 
Zaleca działanie ręka w rękę z egzarchą. 
Radykalnym  środkiem być m oże je d jn .e  
pionur.ciam ento w ojskow e i w ypraw ie księ­
cia. Bułgarja musi się raz uw olnić z jarzm a 
cudzoziem ców , którzy ją  gnębią i wyzyskują 
Ostatnia pożyczka rujnuje kraj 

JjizbOua. Hintze R ibeiro pod ją ł się utw o­
rzenia gabinetu-

Londyn. Okręg Midlothian, wybierający 
GIadstone’a, uchwalił i ezolucję, dom agają­
cą się hom erule także dla Szkocji. Jak w ia­
dom o, trakcja m łoiow alijsko żąda hom erule 
również i dla Walj.

N o w y  J o r k  Kilanani, następczym tronu 
hawajskiego, ogłasza odezw ę, w  której od w c 
łu jc  się  do wspaniałom yślności A m eryka­
nów , prosząc, aby zaniechali anelisji

KRCNI KA PODGÓRSKA.
Lody na Wiśle przez cały dzień płynęły 

prawym brzegiem W isi). Woda v szakze czy­
sta, bez piany, jest więc nadzieja, że przyboru 
nie będzie i okolice nadwiślańskie nie ucierpią 
od powodzi, jak to zdarzało się w latach po­
przednich. Most podgórski w ciągiem oblęże­
niu. Publiczność ciekawie przygląda się caiemi 
godzinami płynącym krom.

Lirnik. Na Podgórzu, jak za dawnych, pra- 
starycn czasów, liinia irzygrywa mieszkańcom. 
Jest tc ciemny z odwieczną lirą, który co larg 
przybywa do Pódgorza, a zasiadszy przy kal- 
waryjskiej ulicy wyśpiewywa donośnym głosem 
nabożne pieśni. Znany on Podgórzanotn i Kra­
kowianom, b o ' częst) pojawia się i na Biela­
nach w Zielone Święta, tylko że wówczas pic 
śni jego mają nastrój weselszy.

Szczegulna przyjem ność, że  na rynku, 
zwłaszcza po ukończeniu targu, zalegają kupy 
śmieci i biota, rzecz to zwykła, ale że prze­
kupki, które tam stale zasiadają przy swoich 
straganach kąpią się, a właściwie pluszczą w 
biocie, to coś zakrawającego na grube nie­
chlujstwo. Gdyby owe panie choćby raz na 
dzień raczyły przemiąszać błotko rmetłą, nic 
potrzebuwałyby trzymać nóg w wudzie. Zwró­
ciliśmy właśnie jednej z nich na to uwagę, ale 
ta chlapiąc nogami w błocie odrzekła: „Ja lam 
już zwyczajna a zawsze człeku weselej, wolę 
w błocie utykać niż sobie odciski robić na ka­
mieniach44. I dalejże na nowo dreptać w ka­
łuży. Przyjemnej zabawy!

Ciekawy wypadek w  niedzielę, w dniu 19 
lutego, wydarzył się ciekawy wypadek ; nic jest 
to żadną blagą, gdyż patrzyliśmy na to wlasne- 
mi oczami. Z Rynku wyrwał się koń z wozem 
jakiemuś włościaninowi, a widocznie flegmaty­
cznego temperamentu, szedł sobie powoli i na­
raz zatrzymał .się przed księgarnią p. Potural- 
skiego, wydawszy wesołe, radosne rżenie. Ga- 
wiedz’ nie brakło najwięcej ukontentowani byli 
młodzi miejscowi pauprzy, śmiali się leż do 
rozpuku.

—  Widzicie próżniaki, rzeki jakiś jegomość, 
przechodzący w lej chwili — nieme bydlę cie­
szy cię, że wi Izi książki, a wy łobuzy zbijacie 
baki na bruku !

TEL3 GRAMY

P rzy je ch a li do ffrakaw a
tlnia 22 lutego

Grant1 Hotel. M. Scbim=ka z Warszawy. — b  hr. 
Stadnicka z W . Wsi. — H enr Sienkiewicz z W ar­
szawy .

noiel Saski M. Dąml iks z Aról, Pol. E. L i­
tyński z Litwinowa. -i Mike z Wrocławia. — 
W. Górski z Galicji. — K. Łabowski z Przen./kow- 
ska. — Dr. T. Szydiowski ze 1 wuwa — T Mtode- 
eki z Król. Pol — J. Giohnwald z Berlina. — R. 
Lasky z Wiednia — A. Rodak ze Szczakowy. — 
G. Bukowski z Dąbrowy Górniczej. — Sz. Zabiel.o 
z Litwy. — Z . Kwiatkowska ze i wowa. — M. Ga- 
sowsk?. z Wastkcwa -  iVT. E amorowa z Rabki.

Hotel urezaenski. W. Bara iov ski z Warszawy.
A. Hai.bold y Warszawy. — Ks. L. Pastor z R a­
dymna.

Hotel Krakowski- C. lueiubalc vicz z Zakliczyna.—
E. Zipser z Biały — M. Ghwulibóg z Pybny 

Hutbl ,.poć Różą11 J Popławski z Poznania. —
K Mietka z WLli PrcemykuWskiej. -  E. Czroowa
z Król. Puls. — A. Chmielowska ze Strzemieszyc. — 
S. H . Ciesielski z Kodzi 

Hotel Polski. R . Zacl.ari z Waiszawy. — E. Ban 
kiuwicz z Zagrody — K M 'n>wsk z W arszawy.—
F. Seidi ze Lwowa. — Ks. A. Łukasik z Łukawic. 
T. Dendera z Jawcrzni

Hotel Centralny J. Weiss z Bema — M. Ker- 
misch z Wiednia — F  R ahudorf * Jaworzna.
J Kleiber z W itonia. — II. Wall.tzefc ze azczako- 
wy. — A. Schneider z Berna. — H  Seidl z lns-
brucku —  M. Bruńl z ProsznicŁ. -  M. Sporzaw-
ski ze Lwowa. -  P. Salawa z OJwięcima.

Hotel Pollen J. ćohcnc z Odessy. —  A. G oikn  
z Austrji. — W1 Che iecki z G alii:: E. Spiel-
mann z Wiednia. — L, Seding z Izdebnika.

Kursa krakow ski1.
Z dnia 22 lutegc 1393

N afta , w osk  i  t. p . Ole,i zepakowy z dertawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 33,— ; lniacy 
z dostawą flatjSS miastową loco  Wiedeń 33.— do 
34.25; nafta fKzidsoorfskiego typu z oatycnmia.jtjwą 
dostawą. 16.50 do 17.7C; gali. pjska CtanJard Whiie 
marki Śkrzynstiego 17.50 1317.75; kauicozKa (fium.) 
48.50 do jl8.7ó'A arnerykańsaa 19.50 do 20.— , kauka- 
zka (ti-jest.) Łransito 4.80 do 5.— .

T ow a ry  kolou ja ln e .
Hamburg dnia 22 lutego. 

Kaw za 100 k g .: Rio zwykła 79.—  do 83.— ; le­
psza 84.— do 87.— ; prima 88.— do — .— .

Trjeat doL  22 lutego.
Kawa za 100 kilogram.: Santc„ 92.—  do 112. — 

Fr.ir A ierage — do — .— ; Oeylon pg. gaannku 
— •— do — .— ; Jawa żółta — .—  do — .— .

Praga  dnia 22 lutego.
Cukier na atj :zeń 17 57 do 17.85 ; na maj — . -  

do 18-05- Radna da 30.25 óo  36 75

POCIĄGU K O L E J O W E .
Z K ra k ow a  o d c h o d ź " :

W kierunku Ar", w r : 7 s i 8 r., 10,J0 r., 9,tŁ w~ 
10-56 w. —  W  kierunku W ie d n ia : 5,ł0 r., 6'40 r., 
9 ’“  r., d-6 pop., 10 w. — W  kieruu n W arszaw y , 
g.m w  g.si r_ q.ot w — W  kLrunku S u ch ej, Ni 
weg< JSącza i t  d. 8-Ł0 r., 5,s0 pc poł., 7-s w ,—  Do 

W ie lic z k i: 1  pop., do T a rn o w a : 5-6° pop

D o K rakow a p rzy ch o d zą :
Od L r o w n :  5 r., 6'30 r., 2,v' pop., 8-20 w., 9 -= w .— 
Od W iednia o ' 12 r., 9-“  r., 8 -“  w.l li)-8 w. — Od 
Wurazu w y : 7-sa r., 5 pop. — Z Granicy 8* w. 
8 '42 w. — Od B uchej, N ow ego Sącz? ltd .: 6-5 r., 
I -16 pop. — Z W ie liczk i: 7-15 w,, -  T a rn o w a : 8-6sr 
Czar środkowo europejska —  Szczegółowy rozkład 
podajemy eo tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

n a d e s ł a n e .

(łCubrykr Nadb*tatxe nie pochodzi od Be- 
dakcji, któ;a tez za nią odpomedziui*toir t.ie 

przyjmuje)

D r .  H e n r y k  J u d k i e w i u

otworzył 186 2 i

KANGŁLAF.JE A D W O K A CKAu 1/

przy ulicy brodzk‘ej Nr. 50 
I  piętro w  Krakowie.

piacą ląciają
Wnhtiy

Buble papierowe . . . . tą Kk ruU. 
Marki niemieckie . . .  za ltX) mar.
tO-to frankówka z ł o t a ......................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprocz kuponu 

b ieiącegj.
4 ,/ 2°/o galic. Banku hipotecznego
5 ni n n n • •
S/i, „ , z 10 °/„prem.
4 '/20/0 galic TnW kred. ziem................
4 ' / / , ,  galicyjskiego banku ;rą,owegc 
5”/  Tow. k.ed. ziem, Król Pol. ser.V 

za n'hli 100, w rublach i liop-

Obligacje 
(za 100 złr. im. warL oprocz knpunu 

bieżąc ’ go).
5°/0 galicyjskie indemnizacyjne . . . 
4°/0 galicyjskie propina-.yone . . . 
5J/S k iniun. gal. Banku kraj. I. Em.
5 %  . . .  - P ; EF -
4 ' / nożyczki c-rajoY. -j gahe-jskie 
4,’ /u Listy liKwid. Król. Pul. za r. 100

Losy
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ St ima a w o w a ......................
Czerwonego krzyżs austijackie . .

n n * * ’
Węg. budowy tumu (Bazylik,,) . .

127 50 
09 -  

9 58

128 50 
59 40 

9 65

100 -  
10/ -  
109 75 
100  80 
tóO 10

101 50

101  -  

101 80 
110 75 
lul 6u 
101 -

102 50

105 -
97 -  

i OO 50 
1C1 25

©  75
98 50

23 50

18 50 
IŁ 25 

7 80

97 90 
101 25 
101 75 
100 50 

99 50

25 50

19 25 
11 25 
8 40

D ria SR lutego,
W ie d e ń . Subskrypcja na austijaćką złotą 

ren te, której komisja ma na celu zeoranie 
zapasów  złota, potrzebnych dla regulacji

Z rynków towarowych.
Wiedeń  dnia 22 lutego. 

P rod u k ty  ro ln e . Pszenica na jesień 7.81 dc 7.82;
W aluty, O Ib ę / 7.6 s ię  w  uU iu 27  b, m. W I [a wiosnę 7.68 do 7.70; na maj czerwiec /.61 do
p miedziąłek Grupa rozpisuje subskrypcję 
odrazu na całą kw otę 60 m Jjonów  złr. 
k irs  subskrypcyjny oznaczono na 98 
Subskrypcja odbyw ać się będzie w 43 m iej­
scach, z których tylko 9 leży w obrębie 
m onarchii austro-węgierskiej, reszta przypa­
da na targi niem ieckie, belgijikie. holender 
skie i szwajcarskie. O dbiór podpisair°ch  " -  
bligacyj trwać będzie od  15 marca d c  koń­
ca maja r b

7.67; żyto ra  wiosnę 6 69 do 6.70; nr maj - czer­
wiec — . -  do — . \ kukurydza na maj,- czerwiec
5 .11  do 5*13; jw ies ni wiosnę 6 02 o. 6j .k ;  rzepak 
i . Iuiy 13.25 du 13 50; nowy izepak 12.92 do 1 3 -  
Roniczvna biała 7 0 . -  dcl 83. —, ?a czerwoną 60.— 
do 78. za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.60, słód 
5.50,'d o  6.10.

Utąka Pszenna 0 J i  0 kg.) 15.— do 16.— , Nr. I. 
1 5 .-  ’ do 15.75; Nr Ił. 14.75 do 15.50; tręby 3. !0 
do 3.90; żytnia Nr. I. 12 . -  Ło 1 3 . - ;  U. 10.25 do 
10.75, III. 7.o0 do 8.50, o*ręby 4.55 do 4.6o

M ięso. W ołow e 5 3 . -  do 6 2 . - ;  baranina 3 4 .-  
-- • - do 70.— ; smalecB ndn pes-łi. Cholera wygasła. OJ 12 dn : • ao m ć .  n‘ n u c o n a  j.- 

m e b y łn  żadnego now ego w ypa Iku. Dnia wieprzowy kraju-yy z beczułką 67.— do 68.5C słoni- 
21 b. m . opuścili dwaj ostatni chorzy ba- »a  biała bez opakowania 56.—  ip.oO; łu, 3 - .— 
raki dla cholerycznych — uleczen' G d dnia ■ do '

Piekarnia parow a w  Podgórzu

Gustawa Baruclia
wypieka 21 (10 104)

chłcb czysto żytni w bochenkach, ważących 
2 i 3. kilogramy.

Wszystkie alencje piekarni utrzymują takuwy na 
składzie, jak również i handle korzenne w Krakowie; 
1. M. tioebla i S ki. A Suskiego. Piotra Jadowskie- 
go ul. Grodzka, Vaternac!ita i Pelikani. ul. Florjari- 
sk a , Szkiarozyt,3 ul. Szczepańska, Loffler 1 ul. Mo 
st jwa, Immergllicka ul. Zv:ierzyn.ecta. — W  Tarno­
wie:  Tadansza Soharffa. V. Rzeszow ie: H. E. 
Finka i Józeffc Hornunga. — W W adowicach: Tbufila 
Kluka, — W -  L w ow ie : Adelfa StaudacKrra plac 
Bernudyński Nr. 17. —  Ed*"ard Krupka Sucha— Gu­
staw Rosenberg Eochnia. —  W ojciechowski Kraków 
ul. Szewska.

Tutki Irgieniczno ciekłej one 
jedyae w kraju

l  fab ry k i

S. Wierusz Niemojowskiego
ORZECZENIE 

IaboiBtorjnm chemicznego Król. stoł. m. Lwowa
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L. 19148/1892.
Do pana

Stefana W iera:.  Nlemojewaklego
fabrykanta tutek cygareluwych 

we Lwowie.
Z  polecenia Magistrom z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zba lałem  uł
destany przez pan i panier cygarKtu- 
,.y, uztiaczony wodnyr.i napisem „8 . 
W. Niemojowski" i znalazłem, że ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i ta i pod wzg ę- 
de r wydawanego proc sntu popiołów  
jak wydobywających się dymów od- 
oowiada zapełme wszeJkia. w ym o­
gom hygienicznym 
Z miej jkiego aboratorjam cherai- 

czneg 3
Widziauio w puzyajum Magistratu 

Ml -hnaokl w. r 
Lwów d. 30 marca 1892 r. 

ur. f  D. Wąsowloi. w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy

m
r-a-i

r-® 
o  co 
< ■

ta®.- M (

u tT o .r

se °

TEŁCO 9

D u  n abycia  w  sk lep a ch  S- W. NlerojUW - 
ąkiepo w  Lwowi‘  T ea tra ln a  3 , J a g ie lloń sk a  
6 m K r u k a n ie  S u k ien n ice  2 3 , oraz w e w a zy - 
etk icn  eu a czr ie jsz y ch  handlach  trafikach

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do aażdego pudełka tuie'- zaopatrzonego Lrmp 

8. W. Nlemo|(“ V8kl dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjun chem. ki ftl. m. LwuYva_

KAW A
w woreczkach J/2 netto ń-anco du każdij

ptacji pocztowej w kraju.
C e j l o n  p h n k o y ju a  g ru b o z ia r . 4*/2 kg 9  95  
C e j l o n  uolenu  ?r g ru b cz ia r . 4 * /? k g . 0  0 6  
3e jL  n  a n g i ilsku g ru b oz ia r . 4 - / ,  k g . 3 -7 5 
P e r ł o w a  co jlo n  g ru b o z ia r  4 ^ 2  k g  zfr. 10  

JIOCCI1 a r ibBka n a jlep sza  4 1/* k g  zlr . 0*10 
i .j .3 p a d d  J a w a -z ło ta  n ajlepsza  4 ł/ 2 k g . 9 C3 
J a m a jk a  b a rd z o  d o b ra  4 1,* k g . z lr . 8  c t . 25 
S a n t o s  c a m p i n o s  4 1/?. k g  złr . 7 .2 5 .

Rozmyła dom handlowy pod fl/mą:

lintciii Suski, Kruków.
Spirytus. Kontyngentowany j.00.000 itr. z dostawa 

46 września b . r. leżało w barakach 1063 natychmiast w . 13.40 du 13.60; na wiosnę — . — 
chorych. Z tych 604 w yzdrow iało, 459 | do .



O t .  ap rzy w .

P i e r - W B ^ a  B t y r y ^ B l i o - p o l H l s a

F A B R Y K A  H A R M O R Y Y B
(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki ftp)

w  K r a k o w i e ,  Z w i e r z y n i e c  1. 4LU,
polecs dacllAwki ogniotrwałe. absolutnie nieprzemakalne, z ma«y patentowanej „Mf>r- 
movitQPi“ zwanej; Jak równie;^ przyjmuje wszelkie obstaiunki wchodzące w zakres 

kaniieniaiski. —  Próby na żądań:-) wysyła się bezpłatnie. 19 11 96

W ;  B a z e s  ś  K r a k o w i e

S p M  główny 1. 35  (Krzysztotbry).

|  n SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
H  na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowanyoli
^  z zamknięciami, Butli koszykowych (Demijohns) i t. p
^  f lM p r f  rp „akoyjuego Towaizystwa dla przemysłu szkła dawniej
7d  ̂ FRIEDE SIEMENS “ w Neusaitl i w Dreźnie.

1  S g ® '* „Depot generał de Compagnie des Cristalleries 
1  "  Ę . de Baocarat a M r i s |
- g  O p rócz  s z k lą  c z e s k i e g o ,  p o r c e l a n y  c z e s k i e j  i  f a -
' 3  1 j a u s 'w  a n g i e l s k i c h  i t. p. firm a p oleca  sw ój

I  f  B C G a T O  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

Rozlosowanie dzieł sztuin mięuzy Członków Z]ednc 
" 1 :zonegc Towarzystwa Przyjaciół Szmk Pięknych za rek 1892 Si 
R  odDędzie się w Yrakowic podczas cgolnego Zgromadzenia j 

, .lnja 2i. Karcs 1893 r. )
(f) Dyrekcja uprasza przeto pp Korerpondentów i Człon I

Uow Towarzystwa, którzy dotąd nie mścili należytości za ! 
akcje na rok i892, iżby najpóźniej do doia 10 Mai ca  b. riSfJ 

5  poi utrata udziału v 'osow ania, pieniądze za umieszczoue i i 
C* akcje wraz" ze sni sami Członków uadesłali. [ń
§  Kraków, dnia 20 Lm eg„ 1893 r. (jj

I) Y K E Ł C i )  A  j

Zjednoczonego Tow arzystw ! P rzy jació ł Sztuk Pięknych }
[■ 190 1 3 t K ra k ow ie  (S uk ien n ice ).
(r fg g s a a fB B B a is  g a * » i » y » w w w » i  m

. T ? w \ e  k a i n i e r d  e e
p r z y  g i ó w n e j  i i l i c y  id  K r a k o w a  p o ­
ł o ż o n e ,  p o d  b a r d z o  k o r z y s t n y m i  w a ­
r u n k a m i  s ą  d o  s p r z e d a n i a .  B l i ż s z a  
w i a d o m o ś ć  u  p .  A d o l f a  S c h e r e r a ,  u l  

S z p i t a l n a  N r .  6 . is l a 2

Pracown'8 sukien d. m-sklcli Ma-
iji klnuse 1 Krakowie, u. 

Szewska 27 (cukiernia p. ozmida). 
W ykonywa jak  najstaranniej, prę­
dko suknie i maycia; Drzytem 
nauka kroju i szycia. 59 S 30

Jedna stancja na . ole w oficynii 
do wynajęcia. Mały Rynek-M i­

kołajska Nr. i  w Krakowie.

W illa piętrowa murowana przy 
Żywcn w bardzo' zdrów i, 

nroczem położeniu, w < .grodzie 
'/ł  m orgo—em, z stawkiem i al- 
tauami, 5 mórg gruntu wraz z bu­
dynkami, jest do sprzedania. 
W iadom ość w Admin. „Kurjcrs 
Polsk.“ w Kraicowie. 87 1  3

M łoJy  technik mecnanik zuaj- 
dzie umieszczenie w konsiru- 

kcyjnem biurze Kazimierza L -
pińskiego w Sanoku. 2055 1 3

T rafikaao wydzierżawieuia. Y7,a 
dom ość: Biuro fabryczne Brs.- 

cka 5 w Krakowie. 85 1 3

Realność z ogrodem przy końcu 
Czarnej W si Nr. 15 zaraz do 

sprzedania. W iadom ość tamże.

Od w ytrw a iw yk łyn t d r u k e m  
S  c t . ,  tłnotym  drukiem  po a  c t ., 
M inim um  cen y og łoszeń  £ 5  ct .

w Krakowie,

w hotelu „pod M V ‘. 
O b ia d  z a  1 z łr .J

nuartelc cl 23 go Lutego.
Zupa amerykańska.
R osół, kluseczti rraucuzkie. 

; Gonsomme ragoiit.

Ja 'ka a la Comtesse. 
Vinaigrelte de ;boea 
Sztuko. mięsa, sos czostkowy.

M ieszkanie im pierwszen pię­
trze, składające się z 5 lub 

4  pokoi z przeduokujem, jest d 
1 kwietnia r przy ulicy Kar­
melickiej pod N, 18 w Krakowie 
dc "'ynajęci?. W iadom ość u por- 
rjera, 88 1 3

R unośó 20 m orgow : dom, za­
budowani- i ogród w miasie- 

I czku, p .w, Zaleszczyki a j  sprze­
dania. Biuro fabryczne Braika 5 

I w Krakowie. 86 1 4

[gruntownej nauki języka sngiel- 
I W  skiego ud_:olr dypLunowauy 
I m uczycjel. Wiador mać w Adm 
I „K uru Polsk . 1 w Krakowie.

Centralne Biuro spr twunkór; dla 
prowincyi. Lwów Kopernik r l 

I pośredniczy w zakupie wszelkich 
[tow arów , wysyła tylko za zaliczka 
i policzą 5°/0 prowizji. 8031

Magazyn bora  w Krakowie, gul. 
F lc g  tńoka 1. 40) przj jmuje 

I ;.-V d iwuiej wszelkie zamówienia, 
'chodząc \ w zakrer krawieczy- 

, oy damskiej 73 6 ?

Małżeństwo stanu szl ichuckis- 
go, Polacy, w  latach 32 i 34,

| z poyu.du nieszczęśliwych okoli­
czności, poszukuje umieszczenia 
razem w zamożniejszym domu 
ne w ii iuh w mieśji: przy dzię­
cia ih ; m ąż jak o urodzony w Pa­
ryżu, dla uazieiauia Języka rran- 
ouzkiąga W iaoom ośr > W gJ p. 
Ka.. ma Baykowskiego, ul. Kar­
melicka 42  w Krakowie.

Polędwicami la Godar. 
Cielęca z rożna z sałatą z 

kapusty

l'de saute il la Richelieu 
Naleśniki z grzybami.

Z ió ł ka  p i s r s :owe
jD r a s  S o e t r w r g o r a .

Jedym- środek p rzeciw  choro­
bom ołuonwym, m ian ow icie : u- 
porózyvym  katarom, kasztowi, 
zapyleniu ' uardta, chrypoc, za-
"ęjnienu j fi p - p A k i e t  
2 - 0  o t - ,  zs stempel : epako- 
wanle o 10 ot w ięce j. Do na­
bycia  TJrnpueoe „nod z ło f;ą g łow ą “ 

Leona Rosnera w K -a to ^ e .
J107 3 0 ' tO

Plaoino maje! parvzkie do sprze­
dania. W iślna Nr. 3, I  piętro, 

w Krakowie. / l  W  K B A R O W IK ,
S|) Su K ien n i^e  1 3 0

Poleca szauownej Publiczności swój
O tfy mi trzt ba inoci ować w dzien- 
"  uitach l’vo»yskich i inuych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtauiej 
przez keniraine biuro ogłoszeń, 
Lwów, j l h a  Kopernika II 2032

Potrzena od marca t.“ r. owóch 
chłopców  do roznoszenia ga 

ret. W iadom ość w Jtspedycji 
,Kurjera P oi.“ w Krakowie. I 4

w ie lk i w ybór ok u larów  i  c » ik ie r ó w , <j,az dam skick lo r ­
netek saluflow ycli, term om etrów  i t. p. S z k l i  a ia frag m ow t 

uznaue jn :cz se  nnych lekarzy za uajlepsze. 
W szelk ie  napraw y tan io .

109 9 75 Z poważauiem M- N IE M E ^Z

Majątki
w Galicji i na Bukowinie 
4.5G0 mórg za 350.000 złr, 
kainMice — między innemi 
nowa piękna, do sprzedania 
lut zamiany na mniejsza 

■"eainość lub wioskę. 
Buohha'ter szusa posady 
w fabryce lab większym 
majątku, może złożyć kau­
cję — itp. inteiesa poleca: 
Hurt, koiuisowA Vi ł  Ja­
worskiego w ' Krakowie, 
iS9 ul. Grodzka 30. 1 "4

‘ « ( >n f « 1 ‘ i n « C « C I W H M H U M I I « n i ) C C I I « 0 1 «

] V L ą k i  z  k o ś c i  j
ł&rowane lub preparowano kwasem siarkowym J

•  mąkę rogowa, superfostafy itp. |
?  Odznaczona n a  wielu wystawach, dostarcza pr bczkonkuren- J  

, cyjnie nizkick Cenach z zaręczeniem podani j ilości procenfo- ]

Swej azotu i .kwasu fosforow ego. Parowa Tahryka spndjum, •  
Koscianey mę.ki * sztucznych nawozów B Schonhergi i EtSn- •  

kja w Krakowie. J
J  Zam ótvienia przesyłać należy albo do Agencji dla R cl- ,
a  ników W -gd  S. jłlik u tk icgo  w K ra k ow ie , R jn c k  a4, Inb
•  do podpisau j cli. 5

|  B . S c b o n b e r g  1 F r S in lis l , |
J  187 1 12 w Krakowie, ul. Mostowa ■ 6,

W a ż n e  dla  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I maja t .  b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu-

szczouą w ruch uowa pierwsze

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ,
oraz w s z e lk i c h  w y r o h ó w  g l in ia n y c h ,
.i ndanowicii : ceg ieł ogniotrwałych, cegieł fosaociwyoh, „Verh!en 
derów“ , zendrówek, .,.Ginkierów‘ ", cegier studziennych, nzemsów 
rur drenowych, uao mwek i t. p ^iec pat< ntowy zhuduwar 

według najnowszej konstrukcji.
Materjal do wyrobów zbadany na miejscu i lizaary za najUpsz, 
przez pierwsze powagi facliowe, — W yroby wszelki' uskuteczniam' 
będą punktualnie i losiacmie według rysunków PP. Arebitpktói' 

i Budowniczych.
Zamówieuia przyjmuje ju ż obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta ?odtjórze.
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsćh 

ulic£ św. Debastjaua 30

Księgf?Dia uakłaioisa
J. M. V nmełblaui:

IV K IłA K O B  IE
poleca 17'. 2 3

feoflia Lenartowicza
W y b ó r  p o e z y j

4. toiny w yć. nakładem s. p. 
Auto**a. edycja zbytkowna 

na welin. Dapierze 8 złr.

B E Z  B L A G I !  

fortepianów, pianin

• w składzie fortepianów

Jana Matlas
. ^  K O R O E C K I E G O

-- u lica ś. anny, (kotel YIctorla]
f Sprzedaż. Zamianę. Wynajem, ^ery kezkonknreneyjne.
I I r  Przy ndpom pdpiej gwarancji daję każde nu na raty Przy ce­
nach sprzedaży na raty dolicza Się ocoow ieani procent, gdyz kazay 

rozsaauy i  uOzuiWv zrozumie lego legalne potrzebe.
‘  Z  E Ł A G - I ! -ą$Ę

Teofila W AK02YCKIEGO
Z n l s t a c l  e . r t y s t y o z n y

dla REPRODUKCJI FOTOGRAFICZNEJ

Nowo otworzony

J A N  L - i N A T O W t C Z
chiisko-rosyjskifij

prowadzone; drogą kara­
wanową 

światowej firmy handlowej

we Lwowie, ulica Łyczakowska 1. 86,
poleca się w wykonaniu m  sposób Angeiera i Góschla we 

Wiedniu
k l i s z y  c y n k o w y c h  d o  d r t i k n

(tańszych  ju k  d rzew ory ty ) w rozmaitych gatunkach, ja so  to: 
Autotypie, cynkograne podług Fototypie, cynkografie podług 

ry iunfców tuszowych, aicwa- rysunków piórkuwycb. p j-
reli, obrazów olejnych i fo- dzbhowych, kredn- uwyc l i ,
tograflj. sztychów, mieJziodruKowych

Chemigrafie cynkografie z au- i talorylów i drzeworytów,
tograficznych rysunków pió" Fotolitografie zelaty.. łwe, t o ­
kowych, kredkowych i z od ple do f ^.enosz^ń na ka-
Ditek lilograhcznych. mień do litografii.

Następnie wykonuje wszelk a klisze dla pp. Kupców 
i Przemysłowców i dla przedsiębiorstw, jaku to: nstraty, kii- 
cze do inseratów, dc cjnników  i t. p.

poleca *

d i  e z r ,w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i
dn w yw abinn is w szelk ich  plam

odszcfególnione 10 medalami zasługi i Z dvpIom am i uznania.
Amandina usuwa p b m y  pow sta łe  z s o ló w  cukrow ych , Diełka, 

lod ów  i t. p . fiakon 25 cnt.
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych koloro­

wych 85 cnt.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i m oczowe, flakonik 25 cnt.
Benzoli.ia t.ywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokosto­

we, flakouik mały 20 cnt. ca*’;' 30 cnt.
Brazynna iirane w brazylinie materje czarna, wypłowiałe i p o ­

plamione odzyskują piei wotny kolor, połyski i sz'ywność, 
pakiet 8 cnt.

Etihna usuwt plamy powstałe z podłóg z farb anilinowych, 
trawy, lakierów i smoły, flakon 25 cnt.

Javelina wywabia z bielizny plamy puwstałe z piwa, wina czer­
wonego, ow oców , konutur, flakun 2 1 cnt.

Kwasek w laseczkach używa się do czyszczenia palców z alra- 
m -nta, laseczka ó cnt.

Korzon mydlany do pr: nia materyj jedwabnych otłuszczonych 
i jbruuzonycb, pakięcik po z i po 4 cnt.

Mydełko żółciow e do wywabiania, plam zastarzałych z materyj 
bu wełnianych, wełnianych i jedwabnych, kawałek 25 cut

Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, p k u , lyt >niu, udeka, 
piwa, kawy, ..ekolady, pleśni, wilgoci, śmietanki, rucułu 
i t. p. flakon 35 cnt.

Oksalinu wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z pa­
pieru i bielizny, daszka 2-5 cnt.

fiuilaja materje wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świeżość, przytem kolor muterj: 
nie traci, pakiet 6 cnt.

Wyskok ti rp  :: tynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywi­
czne, flakon 5 cnt.

Ziemianek oczyszcza materje białe wełniane z brudu i kurzu 
Cena 20 cnt.

N abyć m ożna w e L w ow ie  w  ohlepaeh w łasnych : u lica  K o ­
pern ika  1. 2, u lica  H alick a  ltóp  B oim ów . - 5V K r ó la m ie  

Sukiennice 1. 20. — W  C zern low cacli K yn ek  1. 2. I I

P O W O Ź
■z T i C o a l ” ? K y  .

w paczkach oryginalnych po ‘ /s 
Vi, xki ‘ /i  fnuta w eeme od 1 złr, 
50 ct du 10 złr. za /unt, poleca

L. Kośuiarski,
L w ów , p la c  M arjack i 1.

od nfley Krętej obok hotelu 
Ż orża .

Oryginalne ce inlki Perlaffa gra- 
is I franco 2021

s. fabryjci wiedeńskiej, 
nieużywany, najnew- 
geeeo fasrnu elektry­
cznie oświetl my, jest 
z wolnej ręKi do, sprze­
dania. B iższej wiado­
mości udzieli zarząd 
hot du Krakowskiego 
183 w Krakowie 2 3

%
[ Ę  MEDAt,S 

ZflSŁUlf fUOLNIOZą/®OKRąCOW, t̂ r

Z dniem 1 stycznia 1893 r. otwartą została 
w  B ^ a k o w ie ,  R y ^ e k  gł<.ivvny., 1. 5 , I  p ię t r o  c t .

N 7nycb i b r a c i  F i l e  w ik ic k ) ,

Filja oarowej farbierni i pralni d ieaiC M ej
Fsrdynąfi l? Sichsnkerga Synów

TV W I E D N I U .  39 8 52
Filja przyjmuje wszelkiego ród/.aja ubrania męskie, 

damskie I dziec.nne, jakoteż uniformy lo  farby i prania 
chemicznego w całości bez prucia, z podszewką i watowa 
niem-, waż le szczególnie dla pp. oficerów i urzędników 
państwowych.

Połyski z ubrań kamgamowych usuwa się według 
własnej metody, niezawodnie

Zakład Łasz przyjmuje takie do czyszczenia op .ócz 
wszelkiego rodzaju sjaideroby, materje na n Dbl“„  nab ieg a  
kołdry, dy any, kotonki prawdziwe, parasolki ( ’ całości), 
szale, hustki, liranki, rękawczki. klawaty i t. d., jakoteż 
farbuje według nowej metody „ś. Ressorl“ matawe su­
knie jedwabne, pluszowe, aksamitne, oraz ptióra i wszel­
kiego rc izaju pozamenterje.

Wsz«lki<) zam ów ienia  z G a lic ji przyim n je  tyłku 
filja  nasza w  K ra k ow ie , K ynek  g łów n y  I. 5 . i p iętro .

Polecając się łaskawym względom fezan. Publiczność., 
prosi o liczne "zamówienia Z n ,  z ą d  i i l j l .

N ą jw y h o rr ie jH z e

Cukry desarowe,
które przez Szan. OdDiorców za 
najlepsze uznane zostaiy, za '/a 

kilo mięszanych złr. 1 2 0 .
'/,  kilo Ciicao iiiuszkuy ant w 
puszkach blaszanych po złr. l -30. 
2 2 kilo Czekolady a osk o ir ifc j 
pe 80, 90 ct. i i.yżei. l/2 kilo 
karm elków  m ięszauyeh p„ 75 ct. 

poleca

D ębow e iru m u y
nznaiifi juto najtrwalsze

posiada w wielkim wyborze

Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A "

J. S. Pękalskiego,
1335 w  K r a k o w i ' -  o 10

X  od r. 1882 istniejące w I0RCZ7NIE (obofc Krosm), 7 1
- - poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, '  ̂
Ą ł  jax: p łó tn a  od najcieńszych do ląi^rubszych gafunkó;/, 

ż  p łó tn a  p ó łb ie lon e  i szare, dre llszk i nn liberje, dym ki *. 
J T  z '7yhłe i adamaszkowe, ręczn ik i zwykłe, adamaszLowe 
~~r; i 'mpielow ■ tureckie, ukrusy białe i kolorow e ze serweta- - -  
4 , mi. ch ustk i, frrtu szk i, ś c ie rk i : t. p. w zakres tkactwa 
J #  wcnodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco. '  " ►

► 27 io 104 • D Y R E K C J A ,  8

Hrtyawr tesi^z^ńsM ,
założony w roku 1857

p o l e c a  w y ś m i e n i t e  g a t u n k i  s w y c h  p i w

 ̂  ̂ Piwo Bawar „
11 Fi.wo Marcowe 1 % 
Hf Fi wo Leżak & i

I O

 ̂ Porter Kraje w j  p &

właśu. parowej fabryki czekolady
Lwów ul Kopernika I. 3

i  k i c h a ł a  K a r a s  i a  i
w  K R A K O W I 3 ,  M a ły  R y u e h  7 .

1
 poleca
I S T j£ -  W I E I i K I  P O S T  j j

E .Y B T  tĘSĘĘs
w marynacie i galarecie oraz KAWI9R SAR- 
DYfIKI prawdziwe francuzkie, todzień świeże j *  

SPR0TY kieiskie, BUCKLINGi i ŚLEDZIE.
SER  praw dziw y Emmenthaler po złr. 1'20 klg- + *  
SE R  k) ajow y (G rover) „ „ — -72 kle- i L.
SRYINDZĘ węgierską „ I  — '64 klg- ^
ŚLEDZIE nIAF.YN OW ANE dobrze przypraw ione

p o  12 ct. za sztukę. 162 3 3 JE
x * n n x im w # i m Ś & * * X M X * *

W y b o r n e ,  j a k e ś ó .  W y s c k a  z d r o w o t n o ś ć .  
Cifi N T  N I S K I E .

pi-' a nasze nie ustęDU.ą tak pod w: ględem czystości wyrobu jako 
też wybornego smaku naipierwszym 'aarkon, zasranicznym. W ysyła 

ka na piuwincją szybko i dokładnie.
Odstawa w  Krakowie bezpłatnie do dom a.

H . 3 p r e z 3 i a i t a o ] a  b r o w a r u
w Krakuw ie, przy ulicy Jagiellońskiej l 5, obokteai/u .

Na ogólne żądanie Szanownej P T. Publiczności będę wyrabiał pączki w czr.rie postu, owa razy w tygo 
dniu, t. j. w Niedziele i Czwartki (dwa razy dziennie), tak samo najlepszej jrkośo pig dotyobnzta, Prz] 

tuj spo:obnoŚ3i mam zaszczyt podziękować Szanownym moim odbiorcom za łaskawe wzg1 )/ly-P A C Z K I

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , bankno- 
*y ugłanic^ne i monaty kupują i spfteJaj>! pod Laj- 

korzystniejszemi warunkami

w y d iy  ra , naczelny I n ^ w le d z la in y  reda‘1 o r : Qr. Józef Q r łcw t ' L

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  a. 30 . S f l l T  ZSecenis 
z pre*vincji uskutecznia się odYTctr.) poczty t e  

liczenir prowizji.
Druk W ł. I -  A c z y m  i Spółki, pod zrrzrdem  Jana Gadowsklego

07149412


